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Konkurs
Mój czyn na H-!eci&
Wczoraj, z inicjatywy Ko­

misji Koordynacyjnej do 
spraw* Czynów Społecznych w 
Poznaniu oraz dzielnicowych 
komisji — ogłoszono konkurs 
pod nazwą „Mój czyn na XX- 
lecie”. Hasłem konkursu jest 
jak najbardziej powszechny 
udział mieszkańców, a także 
rozmaitych organizacji — w 
realizacji tegorocznych czy­
nów społecznych. Chodzi w 
nim przede wszystkim o po­
dejmowanie nowych inicja­
tyw oraz systematyczność w 
ich realizacji.

I etap konkursu trwać bę­
dzie do końca czerwca, a jego 
rozstrzygnięcie nastąoi w 
Święto Odrodzenia. Zakończe­
nie drugiego etapu i całego 
konkursu, do którego tak jak 
w roku ubiegłym włączyło się 
Towarzystwo Miłośników Po­
znania, nastąpi 23 lutego 1965 
roku, w XX rocznicę wyzwo­
lenia miasta, (a)

Tezy na IV Zjazd kierunkiem działania

W 70 rocznicę urodzin I Sekretarza KG KPZR

Serdeczne życzenia z całego świata
Najwyższe odznaczenia pańsiwowe dla Chruszczowa |

Władysław Gomułka i Józef Cyrankiewicz odwiedzili 
w piątek rano Nikitę Chruszczowa i złożyli mu życzenia 
z okazji siedemdziesiątych urodzin.

Wojewódzka narada 
aktywu związkowego

Ostrzeszów wykonał 
roczny plan zbiórki na SFBS

Przodujący od kilku lat w 
kraju w zbiórce pieniędzy na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół powiat ostrzeszowski 
znów zanotował poważny &uk 
ces.

Z okazji XX-lecia PRL i 
zbliżającego się IV Zjazdu 
partii, powiat ten zobowią­
zał się wykonać roczny plan 
zbiórki na SFBS do 1 maja 
br. Jak się wczoraj dowie­
dzieliśmy powiat zameldo­
wał o przekroczeniu roczne­
go planu, a tym samym o 
przedterminowym wykonaniu 
zobowiązania — 17 bm. Po-
wiat ostrzeszowski zebrał 
wczoraj 1 255 000 zł. (c)

do

Minister szwedzki 
przyjeżdża do Polski

Minister spraw zagranicz­
nych Szwecji — Torsten Nils- 
son przybywa 19 bm. do Pol­
ski z oficjalną wizytą na za­
proszenie ministra spraw za­
granicznych — Adama Rapac­
kiego.

Wizyta ma potrwać 5 dni. 
Rozmowy, jakie przeprowa­
dzone będą w Warszawie, do­
tyczyć będą zagadnień intere­
sujących oba państwa. W 
czasie pobytu w Polsce min. 
Nilsson zwiedzi, poza stolicą, 
woj. krakowskie i gdańskie.

PAP

Wczoraj w Poznaniu Prezydium Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych zorganizowało naradę z przewodni­
czącymi powiatowych komisji Zw. Zaw., rad zakładowych 
i robotniczych. Tematem tych obrad, w których także wziął 
udział sekretarz CRZZ — poseł Kazimierz Nowicki, była ak­
tywizacja organizacji związkowych i rozszerzenie dyskusji 
nad tezami na IV Zjazd PZPR. Referat wygłosił przewodni­
czący Prezydium WKZZ — Zdzisław Cegłowski.

Mówca na wstępie porównał 
osiągnięcia XX-lecia Wielko­
polski z sytuacją gospodarczą 
w okresie międzywojennym. W 
ciągu ostatnich 18 lat w jed­
nym tylko Poznaniu wybudo­
wanych zostało 78 tysięcy izb, 
to jest o 18 tysięcy izb więcej 
niż w dwudziestoleciu mię­
dzywojennym na terenie Poz­
nania i województwa. Prze­
mysł rozwijający się zatrudnia 
3 razy więcej ludzi niż przed 
wojną.

Na tle tych osiągnięć prze­
wodniczący Prezydium WKZZ 
nakreślił zadania, jakie stoją 
przed związkami zawodowymi 
w realizacji planu 5-letniego. 
O zrozumieniu tych zadań 
przez wiele załóg świadczy li­
czba 2032 brygad (16 tysięcy 
robotników), ubiegających się 
we współzawodnictwie o ty­
tuł Brygady Pracy Socjalisty­
cznej. Wiele jednak jest je­
szcze zakładów pracy, w któ­
rych ruch ten należałoby oży­
wić.

Z. Cegłowski wskazał również 
na potrzebę większego ożywienia 
ruchu racjonalizatorskiego. Nie 
może się zdarzać — jak to było w 
„Pomecie” — że wnioski racjona­
lizatorskie komisje fachowe roz­
patrywały po dwóch latach. Nale­
ży też pełniej wykorzystywać ma­
szyny i surowce, ulepszać organi­
zację pracy. Więcej uwagi poświę-

cać bezpieczeństwu i higienie pra­
cy.

W dyskusji działacze związkowi 
wskazywali możliwości pełniejsze­
go wykorzystania rezerw w za­
kładach pracy. Mówiono też o 
przypadkach nie respektowania 
przez dyrekcje uprawnień rad za-
kładowych. Naradę 
troska o dalszy rozwój 
wzmożenie produkcji 
warunków pracy, (p)

cechowała 
przemysłu, 
i poprawę

Wczoraj rano Nikitę Chru­
szczowa odwiedzili w jego 
mieszkaniu Leonid Breżniew, 
Aleksy Kosygin, Anastas Mi- 
kojan, Mikołaj Podgórny, Mi­
chał Susłow i inni przywódcy 
radzieccy. Złożyli oni I sekre­
tarzowi KC KPZR, przewod­
niczącemu Rady Ministrów 
ZSRR serdeczne życzenia 
zdrowia i długich lat życia w 
związku z 70 rocznicą jego 
urodzin.

Przywódcy partii i rządu 
złożyli także serdeczne ży­
czenia Ninie Chruszczowo- 
wej — towarzyszce życia Ni­
kity Chruszczowa.

Leonid Breżniew wręczył w 
piątek rano Nikicie Chrusz­
czowowi Order Lenina i me­
dal „Złotej Gwiazdy”, w 
związku z przyznaniem mu 
przez Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR tytułu Boha­
tera Związku Radzieckiego.

Uroczystość dekoracji’ od­
była się w Sali Jekatierin- 
skiej Wielkiego Pałacu Krem 
lowskiego w obecności współ 
pracowników Chruszczowa — 
przywódców partii i rządu, 
oraz delegacji radzieckich re­
publik związkowych.

Życzenia urodzinowe złoży­
li premierowi ZSRR także 
łon George Maurer, Antonin 
Noyotny, Todor Żiwkow, Ja­
nos Kadar, Walter Ulbricht, 
Junżagijn Cedenbał oraz Ur- 
ho Kekkonen.

Prezydent Czechosłowacji 
A. Novotny wręczył w piątek
N. Chruszczowowi 
odznaczenie swego 
order Lwa Białego 
ze Złotą Wstęgą.

najwyższe 
kraju — 
I stopnia

Z rąk W Ulbrichta pre­
mier Chruszczów otrzymał 
najwyższe odznaczenie NRD 
— order Karola Marksa.

ki Ludowej J. Cedenbał wrę­
czył N. S. Chruszczowowi or­
der Suche-Batora.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów Rumunii I. G. Maurer 
odczytał dekret o odznaczeniu 
N. S. Chruszczowa gwiazdą 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej I stopnia.

Nikita Chrus-zczow przyjął 
również I sekretarza KC Ko­
munistycznej Partii Niemiec 
Maxa Reimanna, przewodni­
czącą Komunistycznej Partii 
Hiszpanii Dolores Ibarruri o- 
raz sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Fin­
landii, Ville Pessi. Złożyli oni 
premierowi ZSRR życzenia u- 
rodzinowe.

Przewodniczący 
nistrów Bułgarii 
odczytał dekret o 
S. Chruszczowowi
hatera 
Bułgarii

Ludowej

Rady Mi- 
T. Żiwkow 
nadaniu N. 
tytułu Bo-

Republiki

Cała prasa ZSRR opublikowała
listy z życzeniami, przesłane Ni­
kicie Chruszczowowi z wielu kra-
jów świata siedemdziesiątą

oraz wręczył mu
gwiazdę i order Georgi Dy­
mitrowa.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów Mongolskiej Republi-

bez
J. Szydlak na czele Komitetu 
Obchodu Dnia Budowlanych

6 maja centralna akademia

micja 
tu w u

Czarnków — dzisiejszy
YA/ okresie dwudziestolecia, Polski Ludowej radykalnie

’ zmieniło się oblicze Czarnkowa, miasta gospodarczo 
zaniedbanego przed wojnę. Jeszcze dziesięć lat temu stra­
szyły przyjezdnych zaniedbane chałupki przy pryncypalnych 
ulicach z „kocimi łbami”. Trzeba było jak najszybciej stam­
tąd wyjeżdżać najbliższym autobusem, bo nie można było 
znaleźć noclegu (brak hotelu).

Z miasta, w kjórym istniało jedynie rzemiosło, jeśli nie li-

Jak już zapowiadaliśmy, w 
roku XX-lecia PRL obcho­
dzony będzie po raz pierwszy 
10 maja Dzień Budowlanych. 
Z tej okazji powstał w Po­
znaniu Honorowy Komitet 
Obchodu pod przewodnic­
twem I sekretarza KW PZPR 
Jana Szydlaka.

Budowlani, a także pra­
cownicy pokrewnych przed­
siębiorstw m. in. biur pro­
jektowych z Poznania i wo­
jewództwa. wezmą udział 6 
maja w centralnej akademii, 
która odbędzie się w auli 
UAM. Podczas akademii wrę 
czone będą najlepszym przed 
siębiorstwom. biorącym u- 
dział we współzawodnictwie 
pracy, sztandary oraz pro­
porce przechodnie.

Z okazji Dnia Budowlanych
w Muzeum Narodowym 
znaniu otwarta zostanie 
ja wystawa osiągnięć w 
leciu Polski Ludowej.

Ponadto odbędzie się 
reg imprez; m. in. 3

w Po 
6 ma 
XX.

sze- 
maja

nastąpi nad Wartą otwarcie

czyć prywatnego browaru i tartaku Czarnków stał się
ośrodkiem produkcji mebli okrętowych na eksport, jedynym 
w tym zakresie kooperantem Stoczni Szczecińskiej. Ostatnio 
czynione są starania o rozbudowę zakładu. Kosztem 300 mi­
lionów złotych powsłaie fabryka płyt pilśniowych, całkowicie 
zmechanizowana. Dzięki tej inwestycji podwoi się liczba za­
trudnionych w fabryce robotników. Dodatkowe zajęcie dla 
chałupników stwarza koszykarstwo. Przedsiębiorstwo „Las" 
daje zatrudnienie blisko setce kobiet przy zbieraniu grzybów, 
ślimaków na eksport, suszeniu warzyw, przetwórstwie.

Aktywizacja gospodarcza miasta i powiatu (między innymi 
Drawskiego Młyna — Odlewnia Żeliwa Ciagliwego, Wielenia, 
Lubasza) wpłynęła fakże na poprawę warunków bytowania 
tamtejszej ludności. Najwyraźniej to widać na przykładzie bu­
downictwa mieszkaniowego (patrz zdjęcie u dołu). Ulice po­
krywa asfalt, oświetlają je jarzeniówki, zdobią estetyczne wy­
stawy sklepowe. Społeczeństwo pomogło w czynie społecz­
nym wybudować Powiatowy Dom Kultury, telewizyjną stację 
przekaźnikową, skocznię narciarską.

Niemało pozostało jeszcze do zrobienia w Czarnkowie i po­
wiecie; dorobek ofiarnej pracy społeczeństwa może i powi­
nien stać się punktem wyjścia do dalszej poprawy warun­
ków życia. Nad tym właśnie, nad planami na najbliższe lala, 
radzić będzie dzisiejsza Konferencja Powiatowa PZPR.

(emp)
Fot. — K. Przychodzki

Inauguracja
Dnia Włókniarza
Zainaugurowano już obcho­

dy „Dnia pracownika przemy­
słu włókienniczego, odzieżo­
wego i skórzanego” — obcho­
dzonego w tym roku po raz 
pierwszy. V7 wielu zakładach 
odbywają się akademię, na 
których załogi podsumowują 
dotychczasowy dorobek, a tak­
że omawiają najważniejsze 
zadania najbliższych lat. Skła­
dane są równocześnie meldun­
ki o podjętych i realizowanych 
już zobowiązaniach dla uczcze­
nia XX-lecia. IV Zjazdu Partii 
i Dnia Włókniarza.

Organizatorem centralnych 
uroczystości są włókniarze. 
Centralna akademia odbędzie 
się 19 bm. w Łodzi.

rocznicę urodzin. Serdeczne gra­
tulacje przesłali jubilatowi przy­
wódcy Bułgarii, Czechosłowacji, 
Mongolii, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier i Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu. Gorące brater­
skie pozdrowienia nadesłali Ko­
mitet Centralny FPK, Komitet 
Centralny Włoskiej Partii Komu­
nistycznej i osobiście Palmiro To- 
gliatti, KC partii komunistycz­
nych: Argentyny, Chile, Danii i 
Grecji, sekretarz generalny KP 
W. Brytanii — John Gollan, KC 
Komunistycznej Partii Cejlonu, 
kierownictwo KP Szwecji i KC 
KP Kolumbii.

Prasa radziecka zamieszcza tak­
że depesze z gratulacjami od pre­
zydenta USA Lyndona Johnsona, 
prezydenta Francji de Gaulle’a 
premiera Indii Nehru, prezydenta 
Indonezji Sukarno i króla Afęa- 
nistanu Muhammeda Zahir Szaha. 
Sekretarza Generalnego ONZ — U 
Thanta, premiera rządu Kenii — 
J. Kenyatty, premiera rządu wło­
skiego — A. Moro, premiera rzą­
du Wielkiej Brytanii — A. Doug 
las-Home’a, króla Nepalu —Ma- 
hendry, prezydenta Republiki 
Austriackiej — A. Schaerfa, pre­
miera rządu australijskiego — R. 
Menziesa, premiera rządu Nige­
rii — A. T. Balewa.rusz i

ani

Sensacyjne zwycięstwo 
polskich koszykarzy

W piątek odbyło się w Łodzi 
pierwsze, międzypaństwowe spo­
tkanie koszykówki męskiej pomię 
dzy Polską a USA. Sensacyjne — 
lecz w pełni zasłużone zwycię­
stwo, uzyskali koszykarze polscy 
82:73 (41:40).

sezonu wioślarskiego budo­
wlanych, a od 6—8 maja 
trwać będą spartakiady przy­
zakładowych szkół budowla­
nych. Imprezy sportowe od­
będą się także w Gnieźnie 
Kaliszu. Koninie. Ostrowie 
Pile i Śmiglu, (a)

PRZYJĘCIE NA KREMLU
Komitet Centralny KPZR, 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rząd radziecki wydały 
17 bm. w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim obiaid w związ­
ku z 70 rocznicą urodzin Ni­
kity Chruszczowa.

W Sali Gieorgiewskiej ze­
brali się przywódcy KPZR i 
kierownicy rządu radzieckie-

Dokończ&nie na sir. 2

Nie jedną, nie dziesięć, nie 
sto, lecz już kilkaset nowych 
szkół wybudowaliśmy w kra­
ju w ostatnich latach, społecz­
nym wysiłkiem. Ale nieczę­
sto się zdarza, by tak zgodnie 
i tak owocnie, mieszkańcy 

| miasta czy wsi pracowaii po- 
I społu nad oddaniem budyn­

ku szkolnego do użytku. W 
Krążkowach, powiat Kępno, 
miejscowi obywatele, prze­
ważnie robotnicy-kolejarze, 
przyczynili się nie tylko do 
tego, że społecznym czynem 
wykonane były wykopy, czy 
zwieziony materiał; oni pra­
cowaii przy murowaniu, przy
zakładaniu instalacji ied-

Przemyśl rolno - spożywczy 
w przedzjazdowej dyskusji

Omówienie udziału w dyskusji przedzjazdowej było 
głównym tematem poszerzonego plenarnego posiedzenia 
Zarządu Oddziału Stowarzyszenia Naukowo-Technicznego 
Inżynierów i Techników Przemysłu Spożywczego NOT 
w Poznaniu.

łych urządzeń, rozszerzenie a- 
sortymeniu wyrobów i uru­
chomienie dodatkowej pro­
dukcji w zakładach kampa­
nijnych, dla lepszego wyko­
rzystania ich mocy produk­
cyjnej w innych okresach.

Problemy tego przemysłu 
będą w maju przedmiotem 
specjalnego posiedzenia Ko­
mitetu do Spraw Rolnictwa, 
podczas którego omówione 
zostaną możliwości lepszego 
wykorzystania tkwiących w 
nim rezerw i kierunków dal­
szego rozwoju.

nym słowem naprawdę włas­
nymi rękoma wybudowali no­
we skrzydło starej szkoły. O 
tej społecznej inicjatywie i 
wielu innych poczynaniach 
ludności powiatu Kępno, od-

170 kilometrów 
piszemy dzisiaj

dalonego o 
od Poznania, 
na stronie 3.

Fot. S. Haniszewski

Zachmurzenie niewielkie, na za­
chodzie w godzinach popołudnio­
wych niewielki wzrost zachmurze­
nia ze skłonnością do lokalnych 
burz i opadów przelotnych. W 
dzień temperatura maksymalna 
od plus 14 st. na wschodzie, do 25 
st. na zachodzie.

Z wypowiedzi przedstawi­
ciela KW PZPR, Kazimierza 
Grzesiaka wynikało, że prze­
mysł rolno-spożywczy dostar­
cza w skali krajowej m. in. 
37 procent mączki skrobiowej, 
16 proc, bitego drobiu, 11 
proc, masła i produktów zbo­
żowych oraz 15 proc, cukru. 
Z uwagi na sytuację gospo­
darczą nie przewiduje się w 
tym przemyśle olbrzymich 
nakładów na inwestycje. Dla­
tego przy ustalaniu dalszych 
planów należy zwrócić uwagę 
na rekonstrukcję przestarza-

Tak 
dowej 
dach 
które 
wych

więc w- dyskusji przedzjaz- 
w poszczególnych zakla- 

należy omówić sposoby,
ząpewnią 
stanowisk

twórstwie przy

utworzenie no- 
pracy w prze 
małych nakła-

dach, intensyfikację procesów 
technologicznych, zwiększenie 
zmianowości, lepszą ochronę su­
rowców przed zepsuciem i ob­
niżaniem ich wartości, bardziej 
racjonalne wykorzystanie mate­
riałów, surowców i prpduktów 
ubocznych.

Proponowano również, by zor­
ganizować w Poznaniu specjalny 
ośrodek szkoleniowy dla syste­
matycznego zaznajamiania pra­
cowników z najnowszymi osiąg­
nięciami przemysłu spożywczego, 
na świecie. (I)



Sagrody i wyróżnienia 
dla działaczy kultury

Z okazji Dnia Działacza 
Kultury (3 maja) Minister 
Kultury i Sztuki przyznał 400 
działaczom kulturalno-oświa­
towym z całego kraju nagro­
dy pieniężne. Nagrody otrzy­
mają pracownicy etatowi oraz 
aktywiści społeczni towa­
rzystw kulturalnych, świetlic, 
klubów, domów kultury, orga­
nizacji spółdzielczych, księ­
garze, bibliotekarze, kierowni­
cy amatorskich zespołów ar­
tystycznych i zespołów oświa­
towych, którzy najbardziej 
wyróżnili się w okresie XX- 
lecia.

Serdeczne życzenia 
dla N. Chruszczoma

Przyjęcie na Kremlu

Dokończenie ze str. 1 
go oraz inni czołowi działacze 
partyjni i państwowi, rodzina 
i krewni Chruszczowa. przed­
stawiciele ludności Moskwy i 
wszystkich 15 radzieckich re­
publik związkowych, goście 
zagraniczni przybyli do ZSRR, 
aby złożyć życzenia N. Chrusz- 
czowowi oraz szefowie placó­
wek dyplomatycznych.

O godzinie 16 czasu mo­
skiewskiego przybył na salę 
N. Chruszczów wraz z mał­
żonką i najbliższymi współ­
pracownikami. Żgromadzeni 
powitali ich owacyjnie.

Anastas Mikojan wzniósł 
toast za żonę Nikity Chrusz­
czowa, Ninę Pietrownę oraz 
za dzieci, wnuków i prawnu­
ków jubilata.

Następnie toasty wygłaszali: I 
sekretarz KC Komunistycznej Par­
tii Białorusi, K. Mazurów, I se­
kretarz KC Komunistycznej Par­
tii Kazachstanu, I. Jusupow, prze­
wodniczący Kołchozu w Siole — 
Kalinówka, skąd pochodzi Chru­
szczów, W. Graczew, I sekretarz 
KC Komunistycznej Partii Gruzji, 
W. Mżawanadze, I sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Uzbekista­
nu, S. Raszidow, członek Akade­
mii Nauk, A. Aleksandrów, I se­
kretarz KC Komunistycznej Par­
tii Łotwy, A, Pelsze, przewodni­
czący Wszechzwiązkowej Central­
nej Rady Związków Zawodowych, 
W. Griszin.

Następnie do Nikity Chrusz­
czowa podeszła szóstka kosmo 
nautów radzieckich, którzy 
złożyli jubilatowi życzenia z 
okazji 70 rocznicy urodzin.

W imieniu partii, rządów i 
narodów wielu krajów złożyli 
jubilatowi życzenia i wznieśli 
toasty przewodniczący delega­
cji zagranicznych.

TOAST 
WŁADYSŁAWA GOMUŁKI

Po złożeniu życzeń i wznie­
sieniu toastu przez I sekreta­
rza KC KPCz, prezydenta 
Czechosłowacji Antonina No- 
votnego zabrał głos I sekre­
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka.

Drogi Towarzyszu Chrusz­
czów! — powiedział m. in. 
Władysław Gomułka. Wiek 
każdego jubilata określa naj­
dokładniej jego metryka. Z 
Wami, drogi Towarzyszu 
Chruszczów, sprawa jest bar­
dziej skomplikowana. Jeśli 
ten Wasz wiek popróbować 
określić na podstawie przeja­
wów energii, ruchliwości, twór 
czej żywotności umysłu, któ­
rych dowody dostarczyć nam 
może dowolny odcinek Wa­
szego wypełnionego pracą ży­
cia, powiedzielibyśmy, że cho­
dzi o młodzieńca. Jeśli zaś 
mielibyśmy obliczyć go we­
dług nasilenia codziennej 
aktywności, bogactwa zdarzeń, 
transkontynentalnych podróży, 
ilości i różnorodności spotkań 
i wystąpień, kalendarzowy 
wiek okazałby się za krótki. 
Ta kipiąca energią i inicjaty­
wą działalność w okresie 
ostatniego dziesięciolecia wy­
tłoczyła nieprzemijające pięt­
no na stylu kierowania i rzą­
dzenia partią i państwem, na 
całym międzynarodowym ży­
ciu politycznym świata.

De Gaulle w szpitalu
W piątek prezydent de Gaulle 

przeszedł operację w paryskim 
szpitalu Cochin.

Agencja France Presse stwier­
dza, że stań prezydenta jest „cał­
kowicie zadowalający”. Przeszedł 
on operacje, prostaty. Przez kil­
kanaście dni de Gaulle pozostanie 
w szpitalu. Szef państwa francu­
skiego liczy 73 lata. (PAP)

W poszukiwaniu rezerw w hutnictwie
Zjazd huiników w Nowej Hucie

$ udziałem około 600 delegatów, reprezentujących blisko 
-,30-tysięczną rzeszę hutników polskich, rozpoczął się w pią­
tek w Nowej Hucie XVII Zjazd największej organizacji 
technicznej w kraju — Stowarzyszenia Inżynierów i Techni­
ków Przemysłu Hutniczego, poświęcony zadaniom tej gałęzi 
przemysłu w świetle tez na IV Zjazd partii. W zjeździe 
uczestniczą m. in.: wicepremier i przew. Komitetu Nauki 
i Techniki — Eugeniusz Szyr i I sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie — Lucjan Motyka.

Eugeniusz Szyr podkreślił, 
że przedstawione przez XV 
Plenum KC PZPR tezy na IV

Cały ten potężny ładunek 
energii i twórczej inicjatywy 
Nikita Siergiejewicz, wierny 
syn swojej partii i jej utalen­
towany przywódca, oddał bez 
reszty na służbę najszerzej po­
jętym prawom człowieka.

I Sekretarz KC PZPR za­
znaczył następnie, że ludzkość 
trzeba uwolnić od widma nu­
klearnej katastrofy. To ten 
program właśnie nakreśliły 
historyczne decyzje XX Zjaz­
du. To w imię tego właśnie 
wyznania wiary Nikita Sier­
giejewicz w czasie wizyty w 
Stanach Zjednoczonych powie­
dział żądnym sensacji dzien­
nikarzom: „Gdybym nie wie­
rzył, że komunizm to szczęście 
człowieka, przestałbym być 
komunistą”. Na to, aby tak 
pojmować swój obowiązek 
komunisty wobec ludzkości, 
trzeba mieć poglądy ukształ­
towane przez przodującą ideę 
marksizmu-leninizmu. Tow. 
Chruszczów stał się wyrazi­
cielem woli, myśli i żądań 
swego narodu i swej wielkiej 
partii KPZR, woli, myśli i dą­
żeń, które w nowej historycz­
nej sytuacji stały się możliwe 
do realizacji. Tak myślą i mó­
wią o nim komuniści całego 
świata. Te dobre uczucia po­
dziela i Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i nasz na­
ród. Tow. Chruszczów — kon­
tynuował WŁ Gomułka — to 
przyjaciel Polski, rozumiejący 
i, odczuwający głęboko dzie­
jową tragedię jej losów w 
przeszłości i dążenia, aspira­
cje młodego ludowego socja­
listycznego państwa w dniu 
dzisiejszym.

Mieliśmy możność odczuć to 
raz jeszcze w całej pełni 
podczas zakończonej przed 
dwoma dniami wizyty naszej 
delegacji partyjno - rządowej. 
W dokumentach publikowa­
nych w jej wyniku mogliśmy 
dać z pełnym przekonaniem 
wyraz całkowitej zgodności 
poglądów we wszystkich tych 
sprawach, które były przed­
miotem naszych rozmów.

W zakończeniu Władysław' 
Gomułka wzniósł toast, ży­
cząc Chruszczow'owi w imie­
niu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i narodu 
polskiego długich lat życia i 
największych sukcesów w 
jego twórczej i niezmordowa­
nej pracy.

Po zakończeniu uroczysto­
ści składania życzeń, zabrał 
głos Nikita Chruszczów.

N. Chruszczów podziękował 
gorąco Komitetom Centralnym 
Partii Komunistycznych i rzą­
dom bratnich krajów socjali­
stycznych, których przedsta­
wiciele przybyli do Moskwy, 
by złożyć mu życzenia.

Podziękował także prezy­
dentowi Republiki Fińskiej — 
Urho Kekkonenowi, oraz pre­
zydentowi Republiki Ghany — 
K. Nkrumahowi, który wyde­
legował do Moskwy ministra 
obrony — K. Baako.

N. S. Chruszczów podzięko­
wał bratnim partiom komuni­
stycznym krajów kapitali­
stycznych, które przesłały mu 
życzenia z okazji 70 rocznicy 
urodzin oraz tym, których 
przedstawiciele przybyli w 
związku z tym do Moskwy.

Wyraził on głęboką wdzięcz­
ność przywódcom partii komu 
nistycznych i rządów republik 
związkowych oraz organizacji 
partyjnych Moskwy i Lenin­
gradu, jak również przedsta­
wicielom związków zawodo­
wych, leninowskiego Komso- 
mołu, sił zbrojnych, uczonych, 
inżynierów, konstruktorów o- 
raz działaczy na polu kultury 
i sztuki. (PAP)

Zjazd mają charakter wytycz 
nych, kierunkowych. Szcze­
gółowe dopracowanie wszyst­
kich wskaźników pod kątem 
optymalnego wykorzystania 
rezerw i możliwości jest i po­
winno być tematem dyskusji 
całego społeczeństwa.

W przemyśle hutniczym — 
mówił E. Szyr — jednym z 
najpilniejszych zadań jest 
zwiększenie procentu yyysoko- 
uszlachetnionych wyrobów.

O niektórych aktualnych 
zadaniach hutnictwa żelaza i 
przem. metali nieżelaznych w 
świetle tez zjazdowych mó­
wił wiceminister przemysłu 
ciężkiego — Franciszek Kaim.

Uczestnicy nowohuckiego 
sejmu hutniczego wystoso­
wali depeszę do I sekretarza 
KC PZPR Władysława Go­
mułki, w której deklarują 
swe pełne poparcie dla poli­
tyki partii i programu zawar­
tego w tezach na IV Zjazd.

Tysiące listów 
w ambasadzie 

i konsulatach ZSRR
W związku z 70 rocznicą 

urodzin N. S. Chruszczowa do 
ambasady radzieckiej w War­
szawie oraz konsulatów ra­
dzieckich nadchodzą z wszyst­
kich stron kraju tysiące de­
pesz, listów i pism z serdecz­
nymi pozdrowieniami i gra­
tulacjami, z życzeniami dal­
szych sukcesów w pracy dla 
socjalizmu i pokoju.

W piątek w Warszawie w 
hallu gmachu ambasady ra­
dzieckiej w;yłożone zostały 
księgi, w których przedstawi­
ciele społeczeństwa stolicy od 
godzin porannych wpisywali 
życzenia dla N. S. Chruszczc- 
wa.

Podpisy złożyło szereg wy­
bitnych działaczy partyjnych 
i społecznych, przedstawiciele 
świata nauki, kultury i sztu­
ki.

Do gmachu ambasady przy­
były liczne delegacje war­
szawskich fabryk. Delegacje 
wpisywały pozdrowienia dla 
N. S. Chruszczowa do księgi 
życzeń. Wielu robotników 
wręczało skromne pamiątko­
we upominki z prośbą o prze­
kazanie ich do Moskwy.

Na adres ambasady radziec­
kiej w Warszawie nadeszły 
depesze z życzeniami od 
wszystkich Komitetów Woje­
wódzkich PZPR, od Zarzą­
dów Głównych Zw. Zaw., or­
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych, uczelni wyższych 
i szkęł. (PAP)

SesirWRN
w Katowicach

W piątek odbyła się sesja 
WRN w Katowicach, w której 
uczestniczyło kierownictwo 
Komitetu Wojewódzkiego z 
członkiem Biura Politycznego 
KC, I sekretarzem KW PZPR 
w Katowicach — Edwardem 
Gierkiem. Na sesji, w związ­
ku z przejściem do służby dy­
plomatycznej, dotychczasowy 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Ryszard Nieszporek 
złożył rezygnację z zajmowa­
nego stanowiska. Na stanowi­
sko przewodniczącego wybra­
ny zastał jednogłośnie czło­
nek Rady Państwa, dotych­
czasowy I zastępca przewod­
niczącego — Jerzy Ziętek.

Grypa na Lubelszczyźnie
Epidemia grypy w woj. lubel­

skim przybiera na sile. Dotych­
czas zachorowało już ok. lo tys. 
mieszkańców Lubelszczyzny. Naj­
więcej zachorowań notuje się w 
Lublinie, Zamościu i Tomaszowie.

Uczestnicy Zjazdu wystoso­
wali również depeszę do I se­
kretarza KC KPZR i premie­
ra rządu ZSRR — Nikity 
Chruszczowa z serdecznymi 
życzeniami z okazji 70 rocz­
nicy jego urodzin. W uchwa­
lonej przez zjazd depeszy 
podkreśla się wielką pomoc 
Związku Radzieckiego w roz­
woju polskiego przemysłu 
hutniczego. (PAP)

Ocena pracy 
poznańskiego środowiska 

studenckiego
16 i 17 bm. bawił w Pozna­

niu Komitet Wykonawczy Ra­
dy Naczelnej Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich.

Wizyta ta miała charakter 
roboczy i obejmowała przede 
wszystkim ocenę pracy po­
znańskiego środowiska. W 
programie Komitet Wykonaw­
czy RN odbył szereg spotkań 
z władzami poznańskimi. Mię­
dzy innymi z I sekretarzem 
KW PZPR Janem Szydlakiem, 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Narodowej Poznania Je­
rzym Kusiakiem, sekretaria­
tem Komitetu Wojewódzkiego 
ZMS i przewodniczącym ZW 
ZMS, posłem S. Walendow- 
skim. Ponadto członkowie Ko­
mitetu Wykonawczego spotkali 
się z rektorami UAM i PP o- 
raz aktywistami organizacji ze 
wszystkich wyższych uczelni 
środowiska.

Tematem rozmów i spotkań 
władz centralnych ZSP były 
przede wszystkim sprawy zwią 
zane z ideologicznym wycho­
waniem młodzieży, wprowa­
dzeniem w życie nowych prze­
pisów stypendialnych oraz u- 
stawy o zatrudnieniu absol­
wentów szkół wyższych.

W Poznaniu odbyło się tak­
że posiedzenie Komisji Eko­
nomicznej Rady Naczelnej 
ZSP, która obradowała nad 
aktualnymi zagadnieniami by­
towymi studentów, (na)

Sensacyjna teza dr. Negroni

Wykrycie wirusa raka krwi?
Nadzieje na zwalczanie jednej z najbardziej tajemniczych 

chorób, siejącej śmierć wśród tysięcy dzieci, dorosłych i star­
ców — białaczai (raka krwi) — znów się ostatnio wzmogły. 
W piśmie angielskich lekarzy „British Medical Journal'’ 
ukazało się bowiem sprawozdanie o wykryciu przez doktora 
Gavino Negroni wirusa tej choroby, nazwanego tymczasowo
skrótem „ICRF HL/r.

Stowarzyszenie lekarzy bry­
tyjskich zaleciło na razie 
dużą ostrożność w ocenie 
szans szybkiego znalezienia

Anulowanie postępowych 
dekretów J. Goularta
Jak donosi z Rio de Janeiro 

korespondent agencji Prensa 
Latina, przywódcy wojskowi 
wydali rozporządzenie w spra­
wie zbadania tzw. „procesu 
komunizacji” rządu Joao Gou­
larta, aby anulować dekrety 
Goularta tak, jak został anu­
lowany dekret o reformie 
rolnej.

Równocześnie stowarzysze­
nie przedsiębiorców w Rio de 
Janeiro i Sao Paulo zwróciło 
się do dowództwa wojskowe­
go z prośbą o uchylenie de­
kretu obalonego prezydenta 
w sprawie konfiskaty pry­
watnych rafinerii naftowych.

PAP

Proces rasisty 
ponownie unieważniony
Po 10-godzinnych naradach 

członkowie ławy przysięgłych — 
którzy mieli wydać werdykt w 
sprawie Beckwitha, zabójcy mu­
rzyńskiego działacza, Medgara E- 
versa, oświadczyli, że nie udało 
im się osiągnąć porozumienia.— 
Tak więc drugi z kolei proces ra­
sisty Beckwitha został unieważ­
niony. (PAP)

Oburzenie wśród obserwatorów

Obrona próbuje 
zastraszyć świadków

Z procesu we Frankfurcie

Piątkowy dzień procesu oprawców oświęcimskich wypel* 
nily zeznania dwóch kolejnych świadków oskarżenia, byłych 
więźniów politycznych Oświęcimia.

Zeznaje świadek z Czecho­
słowacji, urodzony w Warsza­
wie 52-letni Jerzy Baranow­
ski.

Na dziedzińcu krematorium 
— opowiada świadek — leża­
ło twarzą do ziemi około 100 
więźniów z „Sonderkom- 
mando”. Między rzędami le­
żących przechodził Boger i 
drugi SS-mann i po kolei za­
bijali więźniów strzelając im 
w tył głowy z pistoletów. 
Świadek mówił również o

75 lat „Poradnika 
Gospodarskiego"

Poznański dwutygodnik facho- 
wo-rolniczy, organ Związku Kółek 
Rolniczych dla Wielkopolski, Po­
morza i Ziemi Lubuskiej obchodzi 
w maju br. jubileusz 75-lecia 
istnienia. Pierwszy numer „Porad­
nika” ukazał się w 1889 r.; stal się 
on nie tylko fachowym doradcą 
wielkopolskich rolników, ale tak­
że w pewnym sensie podręczni­
kiem języka polskiego dla szero­
kich rzesz ludności wiejskiej w 
byłym zaborze pruskim.

O rozwoju tego pisma, o jego 
obecnej roli organizatorskiej i 
wydawniczej i o przygotowaniach 
do uroczystości jubileuszowej po­
informowali dziennikarzy poznań­
skich na czwartkowym spotkaniu: 
naczelny redaktor pisma — inż. 
Zdzisław Jabłczyński oraz człon­
kowie Komitetu Redakcyjnego — 
prof. dr Stefan Hoser i prof. dr. 
Zbyszko Tuchołka.

Skromna uroczystość okoliczno­
ściowa, połączona z naradą na te­
mat upowszechnienia wiedzy rol­
niczej odbędzie się w Poznaniu 21 
maja br. wezmą w niej udział 
przede wszystkim czytelnicy „Po­
radnika” oraz zaproszeni goście 
z trzech województw — bydgos­
kiego, poznańskiego i zielonogór­
skiego. (kj)

leku na schorzenie, nie mając 
całkowitej pewności, czy wi­
rus nie okaże się tylko przy­
padkowym „gościem” w orga­
nizmie zbadanych pacjentów. 
Są jednak znawcy, którzy 
mają pełne zaufanie do tezy 
dr. Negroni.

Jeżeli odkrycie dr Negroni 
ostatecznie potwierdzi się. 
upłynie jeszcze co najmniej 
kilka miesięcy, zanim ustali 
się wszystkie cechy charakte­
rystyczne i naturę wirusa w 
celu znalezienia odpowiedniej 
szczepionki.

Nie wiadomo także, czy po­
twierdzi się dotąd kwestiono­
wana teza, że prawdopodobnie 
każda postać raka jest pocho­
dzenia wirusowego, a za.tem 
jest teoretycznie możliwa do 
wyleczenia. (API)

Bundeswehra otrzyma 
nowe rakiety atomowe
W przyszłym tygodniu jed­

nostka lotnictwa zachodnio- 
niemieckiego wystrzeli po raz 
pierwszy na poligonie USA 
„White Sands” rakietę typu 
„Pershing” — podało w pią­
tek bońskie Ministerstwo O- 
brony. Jednostka ta — 66 ofi­
cerów i żołnierzy — szkolona 
jest od października ub. r. w 
amerykańskiej szkole rakieto­
wej w Fort Sili (Oklahoma).

Rakieta „Pershing” o zasię­
gu 700 km urażana jest w 
USA za najbardziej nowo­
czesną broń tego typu i może 
być uzbrojopa w głowicę nu­
klearną o, sile wybuchu 500 
kiloton. I

Bundestag przyznał już 
kwotę 480 młn. marek na wy­
posażenie pierwszej eskadry 
„Pershing”, która składać się 
będzie z 8 jednostek zaopatrzo­
nych w wyrzutnie. (PAP) 

tym, że Boger przyczynił się 
do śmierci dużej grupy ofice­
rów polskich, rozstrzelanycn 
pod „czarną ścianą”. Kilku z 
nich, m. in. płk. Gilewicz i 
por. Lisowski, przebywali ra­
zem ze świadkiem w celi blo­
ku XI.

Świadek zna również oskar­
żonego Emila Bednarka. Bed­
narek zorganizował „sąd” nad 
więźniem, który innemu u- 
kradł kawałek chleba. Więź­
nia zasądzono na 50 uderzeń 
kijem w dwóch seriach po 
25 uderzeń w odstępie 2-ty- 
godniowym. Wyrok nie podo­
bał się Bednarkowi. Kazał 
więźniowi położyć się i za­
czął bić. Do 50 uderzenia — 
opowiada świadek — nie do­
szło. Ofiara zmarła przedtem.

Adwokat, dr Laternser in­
dagując świadka, tak formu-y 
luje pytania, ażeby rzucić 
cień podejrzenia na jego 
prawdomówność.

Prokuratura i oskarżyciel 
prywatny prof. Kaul protes­
tują przeciwko takiej formie 
pytań. Prof. Kaul — wśród 
głośnego aplauzu obserwato­
rów procesu (po raz pierwszy 
na sali tego procesu rozległy 
się oklaski), nie kryjąc swego 
oburzenia, wzywa sąd do po­
łożenia wreszcie kresu prak­
tykom dr. Laternsera i jego 
kolegów z ławy obrończej, u- 
siłujących zastraszyć świad­
ków zagranicznych, rzucić na 
ich zeznania cień nieufności.

Jako następny świadek 
przed sądem staje 49-letnia 
Lilly Majerczyk z Antwerpii 
L. Majerczyk mówi o strasz­
liwych przesłuchaniach, pro­
wadzonych przez Bogera i in­
nych SS-mannów w Wydziale 
Politycznym.

Kiedyś Boger przesłuchi­
wał polskiego więźnia (na­
zwiska jego świadek nie zna, 
ale wie, że był on z Krako­
wa i że był jakąś ważną oso­
bą w polskim ruchu oporu'. 
Ten człowiek milczał mimo 
straszliwych tortur na „huś­
tawce”. Wówczas Eoger spro­
wadził rodzinę więźnia i obie­
cał zwolnić ją dopiero wtedy 
kiedy złoży on zeznania. Wię­
zień zeznania te złożył, ale 
mimo to, zarówno więźnia jak 
i całą jego rodzinę Boger 
skazał na śmierć... (PAP)

Surowe wyroki 
na sprawców napadu 
na pociąg pocztowy

W czwartek sąd w Aylesbu- 
ry wydał wyroki w sprawne 
12 uznanych przez ławę przy­
sięgłych za winnych zorgani­
zowania napadu na pociąg 
pocztowy, jadący z Glasgow 
do Londynu. Pociąg ten został 
w dniu 8 sierpnia ub. roku za­
trzymany w pobliżu Chedding- 
ton, a łupem rabusiów stała 
się suma przeszło 2,6 min. 
funtów szterlingów.

Siedmiu oskarżonych ska­
zanych zostało na 30 lat wię­
zienia każdy, dwaj inni otrzy­
mali wyroki po 25 lat. Jeden 
wyrok opiewa na 24 lata, je­
den na 20 lat i jeden na 3 
lata. (PAP)

eseiełszees

• W Zakładach Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu wy­
buchał pożar w podręcznym ma­
gazynie pomocniczym. Dzięki 
szybkiej interwencji Straży Po­
żarnej, pożar ugaszono w krót­
kim czasie.

• Przy narożniku ulic Wspól­
nej i Dzierżyńskiego doszło do 
zderzenia motocykla z samocho­
dem, w wyniku którego Stefan 
B. doznał ogólnych potłuczeń i 
został przewieziony do szpitala 
dyżurnego.

• Na budowie Hotelu „Orbis” 
przygnieciony został skrzynią sa­
mochodu St. B. Na szczęście — 
skończyło się na lekkich obraże­
niach. (1)

'mmiiiimfiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiininniiin
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował K. Monikowski.



Powiat Kępno, to najodleg­
lejszy rejon naszego woje­
wództwa. Zbliżająca się do 
liczby dziesięciu tysięcy mie­
szkańców stolica powiatu, od­
dalona jest od Poznania o 170 
kilometrów. W powiecie nie 
ma miast, choć szereg osiedli, 
jak np. Rychtal, Bralin, Laski 
— mogłoby pretendować do 
tego miana liczbą mieszkań- ■ 
ców i charakterem zabudowy.

Podstawą utrzymania więk­
szej części ludności powiatu 
pozostaje rolnictwo, dysponu­
jące mocno zróżnicowanymi 
ziemiami, od piasków do gleb 
podmokłych. W ostatnich la­
tach poziom gospodarowania 
uległ wyraźnemu podwyższe­
niu. Np. rolnicy gromady Łę­
ka Opatowska szczycą się nie­
zwykle wysoką obsada inwen­
tarza: 170 świń i 62 sztuki by­
dła na 100 hektarów. Szereg 
PGR-ów uzyskuje dobre wy­
niki.

Cenną inicjatywą jest trwa­
jąca już ponad pięć lat współ­
praca władz powiatów kępiń­
skiego, Wieruszewskiego i 
kluezborskiego, należących do 
trzech województw: poznań­
skiego, łódzkiego i opolskie­
go. Mimo wyraźnego niedo­
inwestowania rejonu Kępna 
w okresie międzywojennym, 
— obecnie powiat ten coraz 
wyraźniej wkracza na drogę 
rozwoju i dostatku.

bez 
imcja 
tuwu 
ani f 
rusz!
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 Stronę opracowali:

OLGIERD BŁAŻEWICZ,
PIOTR ŻYCKI
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Niedziela traktorzysty

Gdyby w Komitecie Po­
wiatowym Partii lub 
w ratuszu w Kępnie 
założono złotą księ­

gę czynów społecznych lud­
ności, wiele moglibyśmy w 
niej wyczytać o młodych kę­
pińskich traktorzystach z 
ZMW. Ale księgi takiej nie 
ma. Są tylko zwyczajne mel­
dunki o zobowiązaniach 1 ich 
wykonaniu.

Fachowcy obliczyli, że ogól­
na wartość czynów społecz­
nych, zadeklarowanych przez 
młodzież ZMW, wynosi w 
Kępińskiem ponad ćwierć mi­
liona złotych. Złoży się na to 
praca przy budowie nowych 
świetlic, dróg i mostów, przy 
zakładaniu melioracji i zwóz-

ieszkańcy gromady Pe­
rzów, z racji oddalenia 
od powiatowego Kęp-
na. szczególnie jasno 

zdawali sobie sprawę z tego, 
co znaczy... cieszyć się do­
brym zdrowiem. W przypad­
ku choroby istnieje wpraw­
dzie możliwość alarmowania 
pogotowia, ale przecież nie 
zamsze dolegliwości są tej 
natury, że wymagają aż ta­
kiej interwencji. Toteż, rada 
w radę, wystąpiło paru oby- 
^ateli w styczniu ubiegłego 
roku — z propozycja powoła­
nia społecznego komitetu bu­
dowy ośrodka zdrowia. na 
czele z sekretarzem GRN. Ste 
fanrm Koranem.

Mieszkańcy ochotnie przy- 
sfnnu; deklarowania wnłaf 
gotówkowych i robocizny. Pic 
niędzy wpłynęło w zeszłym

Powiat Kępno i jego sto­
lica zaliczane są do 
najsłabiej uprzemysło­
wionych w Poznań- 

skiem. Od lat planuje się tu­
taj wybudowanie większego 
obiektu fabrycznego. Czy je­
dnak nie ma lokalnych możli­
wości stworzenia dodatkowych 
miejsc pracy? Na to pytanie 
szukają odpowiedzi miejscowi 
działacze. Rodzą się na tym tle 
godne uwagi inicjatywy.

W okolicy dominuje prze­
mysł leśno-drzewny, wydaje 
się więc, iż w oparciu o tę spe­
cjalność należałoby oprzeć roz 
wiązywanie problemu dodat­
kowych miejsc pracy. Miejsco­
we Zakłady Drzewne Przemy­
słu Leśnego mają luzy pro­
dukcyjne w Oddziale II przy 
ul. Obrońców Pokoju. Tartak 
ten pracuje w oparciu o su­
rowiec iglasty, którego nie ma 
zbyt wiele. Mógłby zatem — 
jak się proponuje — pracować 
sezonowo, w pozostałym czasie 
zaś przerabiać surowiec li­
ściasty z Rejonu L^sów Opo­
le. Część parku maszynowego 
dla wyrobu galanterii drewnia 
nej z surowca liściastego moż­
na wziąć z Oddziału I, który 
ulega modernizacji. Ponadto w 
Oddziale II można by urządzić 
w istniejących pomieszcze­
niach zakład renowacji opako­
wań drewnianych. Zbyt na 
dobrą galanterię drewnianą — 
nieograniczony; na Targach w 
Poznaniu pokazywano wiele 
drobiazgów, które handel za­
graniczny chciałby nabyć na

Notatki z
TTTędrówka po powiecie 
1/9/ kępińskim, w której 
■ ■ punktami docelowymi 

były wsie dobre, go­
spodarne i sprawne w społecz­
nym działaniu, może być do­
brą lekcją poglądową tego, co 
może zdziałać zapał i energia 
mieszkańców w kształtowaniu 
oblicza własnej wsi. I chociaż 
często jeszcze można dostrzec 
braki i stare zaniedbania, o- 
gólne wrażenie jest dobre, op­
tymistyczne. Oto kilka notatek 
z brulionu dziennikarskiego.

LASKI. Duża, ładna wieś w 
gromadzie Trzcinica. Od razu 
rzuca się w oczy przybyszowi, 
że tu się coś robi. Kanalizacja 
już założona, ostatnie przewo­
dy wodociągowe doprozoadza 
się do mieszkań robotników 
PGR-owskich i rolników. 
Wkrótce zacznie się brukowa­
nie ulic i urządzonych wcześ­
niej chodników, a w maju roz- 
pocznie się budowa basenu 
kąpielowego z trampoli­
ną i brodzikiem dla dzieci. W 
zamku, wielkiej dziewiętna­
stowiecznej chyba 
wysoką wieżą 
mieści się Szkoła 
bienia Rolniczego.

budowli, z 
pośrodku, 

Przysposo- 
Wysokimi

kamiennymi schodami wcho­
dzi się od strony parku do 
pięknej świetlicy PGR-ow- 
skiej. Dwa (!) telewizory, 

ce materiałów budowlanych 
Ale najbardziej wartościowa, 
w przeliczeniu na złotówki, 
okazuje się praca trakto­
rzystów. Młodzi chłopcy 
z PGR-ów i Kółek Rolniczych 
zadeklarowali po dwie nie­
dziele na pracę społeczną — 
(w akcji wiosennej jedną i w 
żniwnej drugą). Duża to bę­
dzie pomoc. Nie wiemy ilu 
ich jest w całym powiecie, 
ale na jednym tylko kursie 
kwalifikacyjnym, organizowa­
nym przez ZMW w Laskach, 
byłb ich 130. Ponad stu zda-

NALEZY DĄZYC DO ROZWINIĘCIA W JAK NAJSZERSZYM ZA­
KRESIE INICJATYWY SPOŁECZEŃSTWA W REALIZACJI ROZ­
WOJU SZEREGU DZIEDZIN GOSPODARKI KOMUNALNEJ DRO­
GĄ CZYNÓW SPOŁECZNYCH.

(Z tez na IV Zjazd PZPR)

Dr Stawski oczekiwany
roku około 44.000, a razem z 
robocizną wkład perzowian 
wyniósł 140.000 zł. W roku 
bieżącym znów deklaracje go­
tówkowe opiewają na 40.000 
zł. a na robociznę na 30.000 zł. 
Razem więc (gromada liczy 
4.200 obywateli) społecznym 
wysiłkiem świadczono na bu­
dowę ośrodka zdrowia w Pe- 
rzowie ponad 210.000 zł.

Budynek stoi pod dachem, 
w tej chwili trwają roboty 
tynkarskie. Pomieści on ga­
binet lekarski i dentystyczny, 
gabinet zabiegowy, a także 
mieszkance oraz garaż Na 22 
lipca, dzięki pomocy finanso­
wej SEOS, perzowianie będą 
szczycić się nowiutkim ośrod 
kiem zdrowia, jakiego poza-

Gospodarska myśl i miejsca pracy
eksport. Koszty adaptacji ob­
licza się na 200.000 zł, wzrost 
zatrudnienia — 50—60 osób.

Na oddziale I można by na­
tomiast zwiększyć zatrudnie­
nie, przez ustanowienie dru­
giej zmiany w dziale montażu 
skrzyń. Zbyt zapewniony, su­
rowca nie brakuje, po urucho­
mieniu odpowiednich sum na 
fundusz płac, ciągu
trzech miesięcy, bez żadnych 
inwestycji, można zatrudnić 
dodatkowo 50 robotników nie­
wykwalifikowanych, praca tu­
taj bowiem jest prosta i nie 
wymaga specjalnych kwalifi­
kacji.

Przedsięwzięciem na więk­
szą skalę byłoby wybudowanie 
w Kępnie zakładu produkcji 
płyt wiórowych, zakładu na 
wzór tworzonych w NRD (nie­
koniecznie muszą to być wiel­
kie kombinaty). Tylko z Za­
kładów Drzewnych Przemysłu 
Leśnego w Kępnie pozostaje 
rocznie ponad 11.000 m3 * od­
padów, ponadto w najbliższej 
okolicy istnieją tartaki w Pe- 
rzowie, Laskach, Antoninie, 
Grabowie, nie brak drobnicy 
w nadleśnictwie Bralin. Pro­
jekt w tej sprawie przesłano 
do Ministerstwa Leśnictwa, 
gdzie od roku czeka na roz­
patrzenie.

Ale nie brak i innych moż- 
liwości, Miejscowy Zakład

podróży
podręczna biblioteka, książki 
i kawa. Za stolikiem z czaso­
pismami znany we wsi i ce­
niony nauczyciel i kierownik 
klubu — Ludwik Aslanowicz. 
W tej świetlicy rozmawiamy 
o Laskach. Wieś gospodarna, 
z dużymi ambicjami. Zajęła 
II miejsce w Konkursie Higie- 
nizacji Wsi, zorganizowanym 
przez Prezydium WRN, Komi­
tet Higienizacji woj. poznań­
skiego i „Głos Wielkopolski” 
— w roku 1963. Wkrótce otrzy­
ma nagrodę 400 tys. 
bra współpraca 
P G R-em, da je obu 
iciele korzyści. PGR 

zł. Do- 
w si z 

stronom 
w Las-

kach to zresztą jeden z naj­
lepszych w powiecie. Wieś od 
lat w sp ółza zoo dni czy z Trzci­
nicą. To siedziba władz gro­
madzkich. Ale na razie jeszcze 
bez porządnego budynku dla 
władzy. W Trzcinicy w czynie 
społecznym mieszkańcy wzno­
szą nowy murowany budynek 
GRN. Będą tam też jeszcze 
zakładać wodociągi. Współ­
zawodnictwo Lasek z Trzcini­
cą dopinguje obie wsie do spo 
łecznych inicjatyw.

ROZWOJ DZIAŁALNOŚCI KULTURALNEJ NA WSI WINIEN BYC 
OPARTY O LEPSZĄ KOORDYNACJĘ ŚRODKÓW7, PRZEZNACZO­
NYCH NA TĘ DZIAŁALNOŚĆ, ZARÓWNO PRZEZ RADY NARO­
DOWE, JAK I PRZEZ PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE 
DZIELCZE, ORGANIZACJE SPOŁECZNE I INSTYTUCJE 
SZEROKI UDZIAŁ INICJATYW Y SPOŁECZNEJ.

(Z tez na IV Zjazd

I SPÓŁ- 
ORAZ O

PZPR)

ło egzamin na wyższą katego­
rię przed specjalną komisją 
Wydziału Komunikacji Pre­
zydium WRN, podnosząc swo­
je kwalifikacje. Był to do- 
bry pomysł połączenia
kursu i egzaminu — ze Zlo­
tem Traktorzystów. Było i u- 
roczyście i pożytecznie. Wła- 
dysław Markiewicz I se-
kretarz ZP ZMW w Kępnie 
nie bez dumy mówi o młodych 
traktorzystach, o ich ofiarnoś­
ci, o społecznej inicjatywie 
chłopców i dziewcząt.

Ostatnim budynkiem wsi 
Myjomice jest szkoła. Tuż za

zdroszczą im mieszkańcy in­
nych gromad. Dr Stawski zz 
Kępna czeka już na przepro­
wadzkę — miejscowi obywa­
tele na jego przybycie.

Oto przykład rzetelnej ini­
cjatywy. który objął ogół 
mieszkańców, gromady, z mło­
dzieżą zrzeszoną w harcer­
stwie włącznie.

Kępiński Szpital Powiatowy 
słynął z ciasnoty i braku hez 
pośredniego połączenia pomię 
dzy poszczególnymi budynka­
mi. Między innymi na na­
szych łamach omawialiśmy 
przed laty trudności tej naj­
ważniejszej w powiecie pla- 

Drobiarski nie dysponuje ża­
dną lokalną bazą surowcową. 
W związku z tym, miejscowe 
władze już przed laty dopro­
wadziły do przekazania mu 
gruntów i zabudowań po PGR 
Mielęcin. Dotychczas jednak, 
wbrew logice i zasadom gospo 
darności, kierownictwo Zakła­
du, mieszczące się w Ostrowie, 
nie doprowadziło do zorgani­
zowania bazy brojlerów w 
przekazanym mu obiekcie. Ni­
szczeją budynki. Drób bywa 
sprowadzany z innych woje­
wództw (!). Praca odbywa się 
tylko sezonowo, podczas gdy 
własna baza mogłaby ową 
sezonowość poważnie zniwelo­
wać. Ponadto w obiekcie Mie­
lęcin, w najbiedniejszej okoli­
cy powiatu, 30—40 osób znala­
złoby zajęcie, niezależnie od 
wzrostu zatrudnienia w zakła­
dzie w Kępnie. Problem do 
rozwiązania przy pomocy ener 
gicznego nacisku władz woje­
wódzkich.

Inne możliwości stwarza 
przejęcie przez ostrzeszowskie 
Przedsiębiorstwo Chemiczne 
Przemysłu Terenowego — 
obiektu utylizacyjnego w Ko­
rzeniu koło Kępna. Urucho­
miono tam niedawno produk­
cję chemicznych środków o- 
chrony roślin, ruszyć ma pro­
dukcja eksportowa, przewidy­
wane inwestycje powinny dać

BARANOW. Podmiejskie 
osiedle, prawie przedmieście 
Kępna, wieś leży nie dalej niż 
dwa kilometry od miasta. Na 
głównym placu nowy Wiejski 
Dom Kultury. Często przycho­
dzą do niego mieszkańcy 
Kępna. W klubie „Ruchu” 
świeże gazety, telewizor, cia­
steczka, herbata, Intendentka 
klubu Zofia Wróblowa,
może też sprzedać na miejscu 
książkę lub nastawić ciekawą 
płytę. Obok sala imprezowa 
na 300 miejsc, z dużą sceną i 
zapleczem. Wszystko to zbu­
dowali mieszkańcy wsi w czy­
nie społecznym sposobem go­
spodarczym. Część funduszy 
dała Gromadzka Rada Naro­
dowa, część uzyskano ze sprze 
dąży parcel gromadzkich, 
resztę zebrali sami mieszkań­
cy. Przy budowie pracowało 
300 ludzi! Dużo to, zwa­
żywszy, że osiedle ma 800 
mieszkańców. Jerzy Lamek — 
przewodniczący Koła ZMW, 
sam założył instalację elek­
tryczną, rolnik Szczepan Obal- 
ski przewoził własnym koniem 
budulec, młodzież ZMW robi­
ła wykopy i kładła funda­
menty. 22 lipca 1962 roku 
Dom Kultury był gotowy. Bu­

nią, nie dalej niż 50 metrów, 
stoi Młodzieżowy Dom 
Kultury w Ostrowcu. Po- . 
między obydwoma sąsiadami 
współpraca układa się do­
brze. O Klubie ZMW w Ostrów 
cu rozmawiam z kierownikiem 
szkoły w Myjomicach — Ta­
deuszem Falszewskim. Wła­
śnie przygotowuje kolejną 
premierę zespołu dramatycz­
nego Klubu ZMW w Ostrow­
cu. Ślady tych przygotowań 
widać na scenie sali imprezo­
wej Domu Kultury. Fragmen­
ty dekoracji, kostiumy i re­
kwizyty na zapleczu. Obok — 
klub, kawiarnia, biblioteka. 
Nie ma żadnego personelu e- 
tatowego. Wszystkie obowiąz­
ki w klubie i bibliotece pełnią 
społecznie miejscowi dzia­
łacze ZMW. Pieniądze na wy­
posażenie klubu przynosi im

w ROZWOJU SŁUŻBY ZDROWIA NA WSI W WIĘKSZYM NIŻ 
DOTYCHCZAS STOPNIU, WINNA UCZESTNICZĄC LUDNOŚĆ 
WIEJSKA, PRZY ODPOWIEDNIEJ POMOCY ZE STRONY PAŃ­
STWA (...). WAŻNYM ZADANIEM POZOSTAJE DALSZA ROZBU­
DOWA SIECI SZPITALI, A ZWŁASZCZA SZPITALI POWIATO-

(Z tez na IV Zjazd PZPR)

cówki służby zdrowia. Od te­
go czasu sporo tam się — 
właśnie dzięki społecznej ini­
cjatywie — zmieniło. Społecz 
nymi środkami dokonano roz 
budowy szpitala. Zebrano w 
rozmaity sposób, przede wszy 
stkim drogą opodatkowania 
się pracowników kępińskich 
zakładów pracy, około 750 000 
zł. Ponadto wiele prac wyko­
nano w czynie społecznym. 
Część środków, potrzebnych 
na rozbudowę. uzyskano z
nadwyżek, wypracowanych 
przez miejscowe spółdzielnie, 

zatrudnienie trzydziestu oso­
bom. To samo przedsiębior­
stwo przejęło od Kępińskich 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego zakład produkcji prosz­
ków do prania, co w połącze­
niu z przekazaną dla tegoż 
przedsiębiorstwa częścią po­
mieszczeń „Bacutilu”, może 
pozwolić (po remoncie) na 
stworzenie dodatkowych 20 
miejsc pracy.

To nie wszystko. Kępińskie 
Zakłady Przemysłu Terenowe­
go otrzymały nowy zakład 
przy ul. Poznańskiej. Gdyby 
uzyskały około 300.000 zł na 
budowę magazynu, w „rozluź­
nionym” pomieszczeniu można 
by prowadzić pracę na dwie 
zmiany (surowca nie brak), 
zatrudniając dodatkowo 30 
osób.

Bardzo istotną sprawą dla 
Kępna jest rozwój chałupnic- 

brak 
dla

twa, hamowany przez
pokrycia 
produkcji

surowcowego
Kępińskich Zakła­

dów Sportowych Przemysłu
JEST WIELE MAŁYCH, MNIEJSZYCH CZY WIĘKSZYCH MIAST 

I MIASTECZEK, GDZIE NIE MA PRAWIE ŻADNEGO PRZEMY­
SŁU, ANI PAŃSTWOWEGO, ANI SPÓŁDZIELCZEGO, NATOMIAST 
ZNALAZŁYBY SIĘ TAM ‘RĘCE DO PRACY. (...) RZECZ NIE NA 
TYM POLEGA, 2EBY ZWRACAC SIĘ TYLKO DO WŁADZ CEN­
TRALNYCH I DOMAGAĆ SIĘ: BUDUJCIE NOWE ZAKŁADY. 
RZECZ W TYM, ZĘBY SAMEMU SZUKAĆ W TERENIE ROZWIĄ­
ZAŃ TEGO PROBLEMU — PROPONOWAĆ RÓŻNE WARIANTY 
ROZWIĄZAŃ (...)

(Z przemówienia końcowego W. Gomułki na XV Plenum)

dynek wyrósł spory, murowa­
ny taki, że w 
zdroszczą...

JANKOWY.
w gromadzie 

Kępnie go za-

Nieduża wieś
Baranów. W

czynie społecznym mieszkań­
cy wsi budują tzi Dom Stra­
żacki. Robota jeszcze nie skoń 
czona, ale mury rosną już wy­
soko, a rolnicy jankowscy 
twierdzą, że dom będzie go­
tów na święto lipcowe. 150 
tys. zebrali już mieszkańcy 
wsi, 100 tysięcy dało na bu­
dowę Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej, Dom stra­
żacki, któremu patronują 
Wiejski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu i Komenda Po­
wiatowa Ochotniczych Straży 
Pożarnych, ma pomieścić 
świetlicę, bibliotekę i salę im­
prezową.

To tylko kilka notatek ze 
sporego rejestru inicjatyw. 
Nie wszędzie zdążyliśmy do­
trzeć, nie o wszystkim można 
od razu napisać. Nowe budyn­
ki na potrzeby kultury po- 
wstają w czynie społecznym 
w Buczku, Bralinie, Rychtalu 
i Słupi. Sporo robi się ic po­
wiecie kępińskim. Był to prze­
cież kiedyś jeden z najbar­
dziej zacofanych powiatów 
Wielkopolski. Wiele w nim jest 
jeszcze do roboty. Ale bardzo 
wiele zależy też od inicjaty­
wy gospodarzy terenu: miej­
scowej ludności, miejscowego 
aktywu.

dochód z przedstawień tea­
tralnych i imprez tanecznych.

Przewodniczącego Koła ZMW 
— Bogumiła Kowalczyka, szu­
kałem długo, wreszcie odna­
leźliśmy go pod Myjomicami 
w polu na traktorze. Opowie­
dział trochę szczegółów o pra­
cy klubu. Ma klub trzy sek­
cje: teatralną, muzyczną i dys­
kusyjną — o programach te­
lewizji. Zespół teatralny gru­
puje dwudziestu członków. 
Występował wielokrotnie poza 
macierzystym klubem, a ostat­
nio nawet w Kępnie i Ostro­
wie.

Młodzi traktorzyści z Ostrów 
ca i Myjomic, i cała młodzież 
ostrowiecka znalazła w
swoim klubie miejsce do od­
poczynku, nauki i zabawy. A 
w gospodzie od czasu powsta­
nia klubu frekwencja znacz­
nie zmalała.

Wynikiem 
c ja ty wy jest

społecznej ini- 
połączenie od-

dzielnych pawilonów, drogą 
dobudowania fragmentu lecz 
nicy. Uzyskano w ten sposób 
nie tylko dogodniejsze wa­
runki funkcjonowania szpita­
la, lecz ponadto nastąpiło 
częściowe rozładowanie panu­
jącej ciasnoty. Przybyło bo­
wiem kilka nowych pomie­
szczeń. W ten sposób, zaradni 
i gospodarni kęnnianie, zro­
bili coś dla miasta a przede 
wszystkim — dla siebie.

Terenowego. W szczytowym 
okresie wytwórnia ta zatrud­
niała nawet 430 chałupniczek. 
Należałoby dążyć do pełnej 
realizacji zatwierdzonego pla­
nu dostaw surowcowych, sy­
stematycznie n i ed otrzymywa­
nego. Oprócz wzrostu liczby 
chałupniczek, przedsiębior­
stwo mogłoby wtedy dodat­
kowo zatrudnić 15 osób.

I na koniec Wielobranżowa 
Spółdzielnia Pracy. Podjęto 
starania o utworzenie działu 
usług napraw sprzętu mecha­
nicznego, w tym samochodów 
i motocykli. W 
jest sprawa

załatwianiu 
pomieszczeń.

Opróez korzyści, płynących z 
powstania w Kępnie tego ro­
dzaju placówki, powstanie 
możliwość zatrudnienia nie 
mniej niż dziesięciu osób.

Z pewnością nie są to wszy­
stkie rezerwy, których do­
strzeżenie i wykorzystanie 
może przysporzyć powiatowi
kępińskiemu 
miejsc pracy, 
wpłynąć na 
miejscowego

dodatkowych 
a tym samym 
warunki bytu 
społeczeństwa.

Ale wspomniane wyżej propo­
zycje wskazują na niemałą 
dozę inicjatywy miejscowego 
aktywu.

Szkoła 
w pół roku 
Stara szkoła w Krążko- 

wach była mała i cias­
na. Dwie izby lekcyj­
ne w jednym budyn­

ku, trzecia — osobno — na 
drugim krańcu wsi. Przed dzie 
sięciu laty było tu w całej wsi 
tylko siu uczniów, dzisiaj już 
dwukrotnie więcej. Prawie 
trzy czwarte mieszkańców — 
to kolejarze. Na kolei praco­
wał też kiedyś obecny kie­
rownik szkoły — Józef Przy­
goda. Swój ze swoim najle­
piej może się dogadać.

Postanowiono więc rozbu­
dować szkolę. W pierwszych 
tygodniach ubiegłego roku 
zebrał się komitet organiza­
cyjny. Kiedy w dwa miesiące 
później jego członkowie za­
prosili już wszystkich rodzi­
ców na zebranie do szkoły — 
zaczęli wszystko od siebie. 
Pierwsi zadeklarowali po 
dziesięć dniówek roboczych 
na budowie. Później w trak­
cie roboty wielokrotnie je o- 
czywiście przekroczyli. Ale 
przykład już był. Posypały się 
dalsze zobowiązania, a w ślad 
za nimi ruszyła robota. W 
czerwcu zaczęto kopać funda 
menty, w grudniu do nowego 
skrzydła szkoły wprowadzali 
się uczniowie. Ale przed tym, 
przy budowie pracowali wszy­
scy z przewodniczącym komi­
tetu rozbudowy Adamem Na­
wrockim, kierownikiem Józe­
fem Przygodą i nauczycielem 
Czesławem Grzesiakiem na 
czele. PGR Hanulin dał żwir, 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej sporo pieniędzy 
na budulec, Gminna Spół­
dzielnia środki transportu, a 
wszyscy rodzice wiele pracy 
i zapaiu. Rolnik Franciszek 
Olejnik na dziesięć dni zgło­
sił się do pracy z własnym ko­
niem. Kolejarze: Stanisław 
Michnik i Stanisław Przybylski 
30 dni przepracowali przy za­
kładaniu instalacji elektrycz­
nej, a maszynista kolejowy Jó 
zet Jasiak jak tylko wracał z 
trasy, szedł na robotę, nawet 
nikomu nie zgłaszając swo­
jej obecności. Pomagały też 
w budowie kobiety, a naj­
więcej Cecylia Baborowska i 
Władysława Michalczykowa. 
28 grudnia nowa część szkoły 
oddana została do użytku. 
Dwie jasne klasy, pokój na­
uczycielski, biblioteka, kance­
laria i pokoik na pomoce na­
ukowe. Na piętrze dwa mie­
szkania dla nauczycieli. Mło­
dzież szkolna z Krążkowych 
— jak mówiono we wsi — nie 
niszczy ławek, ścian i sprzę­
tu, wie, jak należy je cenić. 
Zna wartość pracy, lubi swoja 
szkołę. I jest z niej dumna, a 
pewnie też i ze swoich rodzi­
ców. Jest z czego. W ciągu 
pół roku zbudowali duży pię­
trowy, murowany budynek. 
Własnymi rękoma. Dosłownie.



Tak było na wielkopolskiej wsi

U progu międzywojennego XX-lecia Haniebny strajk
„W głodnych i zrozpaczonych tłumach był zamęt, nieufność 

do „pańskich” rządowi...) Tu i ówdzie buchała jak ogień spod 
ziemi nienawiść, głód dorwania się nareszcie do sytego ży- 
cia(...) Trzeba było te tłumy albo wziąć w mocne kleszcze, 
ale na to trzeba było mieć te kleszcze, policję, wojsko (...) 
albo zyskać ich zaufanie”.

Słowa te napisał Stani­
sław Thugutt — minis­
ter spraw wewnętrznych 

pierwszego gabinetu między­
wojennej Rzeczypospolitej, 
tzw. Tymczasowego Rządu Lu­
dowego Republiki Polskiej, 
powstałego w Lublinie 7 listo­
pada 1918 roku. „Kleszczami” 
rząd ten jeszcze nie dyspono-. 
wał. Należało więc starać się 
o zaufanie mas. Wydano więc 
w tym celu manifest, obiecują­
cy szerokie reformy społeczne 
i polityczne. Pozyskane w ten 
sposób zaufanie zostało rychło 
zawiedzione. A gdy masy lu­
dowe poczęły domagać się 
wprowadzenia w życie danych 
obietnic — wywłaszczenia ob­
szarników, upaństwowienia 
przemysłu, współudziału ro­
botników w zarządzaniu za­
kładami, ubezpieczeń od bez­
robocia i chorób, bezpłatnego
szkolnictwa okrzepła już
władza burżuazyjno-obszarni- 
cza postawiła przeciwko nim 
policję i wojsko. Swoistej wy­
mowy nabiera fakt, że jednym 
z pierwszych aktów rządu Mo- 
raczewskiego był dekret o 
użyciu wojska „w wypadkach 
wyjątkowych” oraz dekret o 
stanie wyjątkowym i sądach 
doraźnych.

Już 21 listopada 1918 roku 
dochodzi do krwawych starć 
w Zagłębiu Dąbrowskim, pod­
czas których padło pięciu ro­
botników; 22 grudnia wojsko 
i żandarmeria rozbija demon­
strację proletariatu Warszawy 
zabijając 5 i raniąc 14 osób; 29 
grudnia wojsko otworzyło 
ogień do strajkujących robot­
ników rolnych i chłopów w 
Kozłowie (Płockie), kładąc tru 
pem 5 osób; w październiku 
1919 roku stłumiony został si­
łą strajk górników Zagłębia, 
kolejarzy oraz powszechny 
strajk robotników rolnych.

Wydarzenia te znalazły swo­
je odbicie w Wielkopolsce, 
zwłaszcza wśród silnego li­
czebnie proletariatu wiejskie­
go, którego położenie było 
szczególnie ciężkie. Właścicie­
le majątków z zasady nie wy-

płacali bieżąco ani nędznych 
tzw. zasług, ani deputatów. Na 
żądania robotników obszarni­
cy odpowiadali terrorem, ma­
sowo zwalniając ich z pracy i 
wyrzucając z mieszkań. Do­
prowadzeni do rozpaczy forna­
le, przystąpili do akcji straj­
kowej. W kwietniu 1920 roku 
zastrajkowali robotnicy w 160 
majątkach powiatów: Poznań- 
Wschód, Środa, Śrem, Jarocin 
i Września. Widząc nadciąga­
jącą burzę, obszarnicy zażąda­
li od wojewody poznańskiego 
pomocy wojskowej. Dowódz­
two Okręgu Generalnego two­
rzy w tym celu specjalne jed­
nostki, a Departament Spra­
wiedliwości b. Dzielnicy Prus­
kiej (Wielkopolska posiadała 
jeszcze oddzielne władze) wy­
dał okólnik do sędziów i pro­
kuratorów, nakazujący bez­
względne karanie strajkują­
cych.

Powszechny strajk proleta­
riatu rolnego Wielkopolski roz 
począł się 11 października 1921 
roku, ogarniając swym zasię­
giem 15 powiatów. Rozbest­
wieni żandarmi, oficerowie, 
wojsko i bojówkarze cywilni 
chłostą i katowaniem zmuszali 
robotników do pracy, a nawet 
do całowania rąk „jaśniepana” 
i składania przysięgi, że straj­
kować już nigdy nie będą*).

Zachowane wspomnienia 
uczestników strajku mówią o 
rozmiarach stosowanego ter­
roru. Oto niektóre z nich:

„W Grochowiskach Szlachec 
kich komisarz z Rogowa i 10 
żandarmów bili ludzi kolbami 
a komisarz batem, także i nie­
wiasty brzemienne poniewie­
rano i bito(...) Dwa karabiny 
potrzaskano o ludzi”.

„W Pniewach komisarz wraz 
z żandarmami (...) rozpoczął za 
bawę tatarską, bili dzieci, nie­
wiasty, .nawet zęby jednej nie­
wieście wybito”.

„Starosta ze Żnina, Mar­
chwicki, ściągnął szwadron 
ułanów i ^ał rozkaz bicia lu-

*) Sprawozdanie stenograficzne 
z obrad Sejmu z dnia 26. X. 1921 
CVHI str. 39—42.

rD7nDAP7VMV program „Muzycznego XX-lecia” 
bu lUdALZtMY z cyklu „Wybitni artyści polscy'

W

PONIEDZIAŁEK: 10.30 — „Bal­
lada o żołnierzu" — film fabu­
larny produkcji radzieckiej, 17.05 
— dla dzieci „A co dalej” i 
„Program z kijkiem”; 17.35 —
film seryjny
Hooda' 
TEBE"

18.15
Przygody Robin 
— „Fregata CE-

program publicystycz-
ny ukazujący wyniki transakcji 
handlowych na obcych rynkach 
oraz korzyści, jakie przynoszą 
one gospodarce narodowej, 18.45 
— Kino Krótkich Filmów, 19.20 
— Magazyn „Eureka", 20.30 — 
Teatr TV wystawi widowisko Zdzi 
sława Skowrońskiego w reżyserii 
Edwarda Dziewońskiego pł. „Ku­
glarze".

WTOREK: 17.25 program
publicystyczny Szczecina (przez 
Poznań) pt. „Narodziny miasta" 
— z okazji XIX rocznicy wyzwo­
lenia Szczecina, która przypada 
27 kwietnia, 18.25 — „Prezentu­
jemy młodych" — program z cy-
klu „Muzyczne XX-lecie", 18.55
— program publicystyczny z Ka-
towic pł. „Proponujemy" 
— „Zapraszamy do tańca1

19.20
20.30

— wystąpi Jan Ekier.
CZWARTEK: 17.05 —„Na dale­

kich drogach" i „Zrobimy to sa­
mi", 18.05 — program publicy­
styki młodzieżowej „Prawo rów­
nego stadu", 18.40 — „Spotka­
nia z przyrodą", 19.10 — Mło­
dzieżowy Klub TV „Proton", 
20.30 — publicystyka pt. „Huta 
Zygmunt", 21 — Teatr Kobra 
wysławi widowisko sensacyjne 
wg pióra Z. Skowrońskiego i J. 
Bratkowskiego, pomysłu Donalda 
Houbig pt. „Porwanie". Wystą­
pią: E. Czyżewska, A. Łapicki, M. 
Czechowicz, W. Gołaś, W. Gliń­
ski i inni (zabawna historia o 
walce konkurencyjnej dwóch gan 
gów amerykańskich).

PIĄTEK: 17.05 — „O nas i dla 
nas", 17.50 — poznańskie „Mó­
wią fakty", 18.10 — Wielokropek, 
18.30 — Wszechnica TV: „Adoif 
Warski", 19 — sprawozdanie z 
międzynarodowego turnieju sza- 
blowego", 20.35 — Łódzki Teatr 
TY wystawi sztukę pt. „Cela 267" 
wg „Reportażu spod szubienicy” 
Juliusza Fuczika w reżyserii I. 
Kanickiego.

SOBOTA: 9.45 — film produk-

dzi w Cerekwicy, Świątkowie, 
Uścikowie. W Cerekwicy roz­
łożono ławkę na drodze i bito 
starców i młodych bez miło­
sierdzia”.**).

Mimo dzikiego terroru 
strajk trwał 10 dni i objął po­
nad 20 tys. ludzi, przynosząc 
w efekcie obietnicę podwyżki 
płac. Jednakże obszarnicy nie 
kwapili się z dotrzymaniem 
danych obietnic. W niespełna 
rok później rozegrał się więc 
następny akt dramatu. 21 
sierpnia 1922 roku proletariat 
rolny Wielkopolski znów sta­
nął do walki strajkowej. Pola­
ła się tym razem robotnicza 
krew. Na polach obszarnika

SZMIRA I KICZ
B. K. Leszno — Często piszecie 

o walce ze szmirą. Wiem że to 
np. zła bez wartości książka, mar­
ny obraz jak sławetne jelenie itd. 
Chciałabym jednak dowiedzieć się, 
skąd się ta nazwa wzięła.

RED. — Słowo szmira pochodzi 
z języka niemieckiego (schmie- 
ren) i oznacza ono — brzydko pi­
sać, bazgrać. Stąd też brzydkie, 
bezwartościowe książki — zaczęto 
nazywać szmirami. Stopniowo na­
zwa ta objęła i inne dziedziny jak 
filmy i dzieła plastyczne. Chociaż 
jeśli chodzi o malarstwo — to o
złym obrazie mówi się, że 
„knot” lub „kicz”. (338)

W URZĘDZIE 
STANU CYWILNEGO

Tadeusz Bar
wydana 
związków
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Kiedy została
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małżeńskich w Urzę-

Lipskiego w 
ostrowski) ] 
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Górznie
padło

4
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robotników.
rannych było około 30 osób. 
Setki ludzi wtrącono do wię­
zienia.

A oto fragment wspomnień 
z przebiegu strajku w mająt­
ku Górzno:

„Pierścień wokół 
zacieśniał się ooraz 
Nie widząc innego 
otoczeni rzucili się

chłopów 
bardziej, 
wyjścia, 

w stronę
wojska(...) Padły strzały, wśród 
ludzi rozległy się jęki, okrzyki 
przerażenia. Tłum cofnął się, 
pozostawiając między naciera­
jącym wojskiem kilku towa­
rzyszy, nie wiadomo — ran­
nych tylko czy zabitych. Z za­
trzymanego tłumu wyszedł 
mężczyzna z maleńkim dziec­
kiem na ręku. Był to Nowicki. 
Stanął przed porucznikiem. 
Ten podniósł rewolwer do gó­
ry, wystrzelił. Nowicki zwalił 
się z nóg, a Jadwinia stoczyła 
się do pobliskiego rowu(...) Na 
czerwonej łące zaroiło się na­
gle od ludzi. Chłopi wciągali 
do szeregów rannych towarzy- 
szy(...) Znowu rozległo się 
ochrypłe: w imieniu prawa i 
Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej(...) Policja porwała ranne­
go Stefana Lubojańskiego i 
rzuciła go do trupów Michała 
Kaczmarka z Kotowiecka, Ja­
na Chrzanowskiego z Lewko­
wa, Nowickiego i Jana Kona­
rzewskiego”.***)

W takich to warunkach pro­
letariat rolny -Wielkopolski 
wkraczał w dwudziestolecie 
Polski burżuazyjno-obszarni- 
czej. Był to dopiero początek 
walki, jaką przyszło mu toczyć 
przeciwko samowoli jaśnie- 
pańskiej.

FELIKS BIŁOŚ

dzie Stanu Cywilnego? Jakie na­
leży załatwić formalności?

RED. — Obowiązek zawierania 
małżeństw w Urzędach Stinu Cy­
wilnego zatwierdzono dekretem 
z 25 września 1945 r. Przepisy te 
zmieniono nieco 8 czerwca 1955 r. 
— prawo o aktach stanu cywilne­
go. Akta potrzebne do zawarcia 
związku małżeńskiego są następu­
jące: skrócony odpis aktu urodze­
nia, zaświadczenie zamieszkania, 
pisemne zapewnienie, że nie ist­
nieją żadne okoliczności, które 
według prawa wyłączają zawarcie 
małżeństwa. Rozwiedzeni winni 
przedstawić dowód unieważnienia 
poprzedniego związku. (503)

ZAMELDOWANIE W POZNANIU
J. Rawicz — Chcę w Poznaniu 

nabyć domek jednorodzinny lub 
pół willi. Czy otrzymam zamel­
dowanie bez przeszkód?

RED. Na zameldowanie na
pobyt stały wymagane jest uzy­
skanie pozwolenia z Wydziału
Spraw Wewnętrznych prezydium 
właściwej dzielnicowej rady na- | 
rodowej. Posiadanie mieszkania 
względnie domku jednorodzinne­
go do swojej dyspozycji ułatwia 
uzyskanie zezwolenia na pobyt 
stały w naszym mieście. (301)

PRZECHOWYWANIE KWITÓW 
PODATKOWYCH

Jan Pł. Twardowo — Ile łat na­
leży przechowywać kwity podat­
kowe (od podatku gruntowego) i 
po ilu latach ulegają przedaw- i 
nieniu?

RED. — Podatki i hnne zobowią- i 
zania pubłiczno-prawne przedaw- | 
niają się z upływem 10 lat, licząc ; 
od końca roku kalendarzowego, 
w którym podatek miał być pła­
tny. Pokwitowania należy zatem 
przechowywać przaz 10 lat. (631)

JAKI PODATEK?
Eugeniusz Kacz. Szamotuły — 

Kupiłem używany motocykl (nie 
kompletny) za 6000 zł. Czy przy 
rejestrowaniu na moje nazwisko 
będę płacił podatek od wzbogacę- i

•♦) Wł. Rogala — Szkic z życia
robotników rolnych str. 28
(Sprawozdanie uczestnika strajku, 
Wojtkowiaka).

•**) 40 lat Związku Zawodowego 
Robotników Rolnych — Wydaw- 

' nictwo Związkowe str. 148—149.

RED. — Od umowy kupna mo­
tocykla powinien opłacić Pan po­
datek od nabycia praw majątko­
wych. W przypadku zawarcia pi­
semnej umowy podatek ten wy­
nosi 2,5 procent wartości nabywa­
nego przedmiotu.

WIZYTA CHRUSZCZOWA 
W USA

H. C. Wągrowiec — W którym 
roku premier ZSRR Nikita Chru­
szczów był z oficjalną wizytą w 
Stanach Zjednoczonych i które­
mu prezydentowi złożył wizytę — 
Eisenhowerowi czy Kennedy'emu?

RED. — Premier ZSRR — N. S. 
Chruszczów odwiedził Stany Zjed­
noczone w drugiej połowie 1959 
roku na zaproszenie prezydenta 
Eisenhowera. (749)

Ludzie i maszyny

grozi życiu Belgów
odzice 
Erica 
gerlo 
przez

półtorarocznego 
Moonsa z Ton_ 

na próżno
12 godzin wzy-

wali pomocy lekarskiej do 
chorego synka. Przewieziony 
w pospiechu do kliniki malec 
zmarł po kilku godzinach.

Kiedy chory na serce ro­
botnik polski Piotr Grzegor­
czyk z Neuville-en-Condroz 
poczuł się źle, żona jego nie 
mogła doprosić się lekarza. 
Pogotowie, do którego się 
zwróciła, obiecało przysłać 
karetkę (tylko w ten sposób 
można się dostać do przepeł_ 
nionego szpitala), ale nie te­
go potrzeba było choremu. 
Grzegorczyk zmarł tegoż 
dnia.

Każda doba, począwszy od 
1 kwietnia znaczy się w Bel_ 
gii tego rodzaju tragediami. 
Nie zawsze następuje śmierć, 
ale troska i strach na dobre 
zagnieździły się w każdej 
belgijskiej rodzinie. Pozosta­
ło tylko 2 tys. lekarzy, straj­
kuje 10 tys., z czego połowa 
umknęła za granicę.

Społeczeństwo odwróciło 
i się . od tych, którym zwykła 
i powierzać z zaufaniem opie­

kę nad swoim zdrowiem. 
Szczytny zawód lekarski po­
wszechnie napiętnowano. Od 
czuli to na własnej skórze 
nawet ci. którzy pozostali na 
posterunku. Padają oskarże­
nia coraz gwałtowniejsze. Ro 
botnicy i urzędnicy w de­
monstracyjnych pochodach w 
całym kraju noszą transpa­
renty z napisem „lekarze- 
zbrodniarze” (rymuje się i po 
francusku). Domy, gdzie mie 
szkają lekarze, wysmarowa­
no smołą, szyby wybito, sto­
jące na ulicach auta uszko­
dzono.

Wojskowa służba zdrowia 
oddała się do dyspozycji lud 
ności. Ostatnio rząd ogłosił 
mobilizację lekarzy rezerwi­
stów. Ci. którzy nie stawią 
się w oznaczonym terminie 
od pracy, będą uznani za de­
zerterów. Powstała delikatna

wpisuje do swego rejestru 
określoną liczbę pacjentów.

Podjęta przez socjalistycz­
nego ministra opieki społecz 
nej Leburtona reforma zmie­
rza do tego, by istniejący sy­
stem ubezpieczeń społecz­
nych. bardzo niedoskonały, 
podporządkowany rozgryw­
kom międzypartyjnym, nie­
wiele przynoszący klasie ro­
botniczej, a jednocześnie de­
ficytowy, zastąpić skutecz­
niejszym przez utworzenie 
Krajoweg^ Instytutu Ubezpie 
czeń Społecznych, którym za­
rządzaliby lekarze.

Lekarze, którzy zawrą urno 
wę z Instytutem, w zamian 
za specjalne uprawnienia spo 
łeczne będą musieli dosto­
sować się do ograniczonego 
pułapu kosztów leczenia (W 
myśl nowej ustawy składki 
ubezpieczeniowe dla pracu­
jących wzrosną, koszty usług
lekarskich zmaleją, a 
wy, sieroty, inwalidzi i 
ciści leczyć się będą
płatnie), 
umową

Pozostający

wdo- 
ren- 
bez- 
poza

,wolni” lekarze

kwestia ekstradycji 
— chodzi przecież 
związane z Belgią 
atlantyckim.

Jak doszło do tej

zbiegów 
o kraje, 
sojuszem

niespoty
kanej chyba w dziejach sy­
tuacji?

Problem narastał od czasu, 
kiedy postępowe siły w Bel­
gii wystąpiły z żądaniem wpro 
wadzenia ubezpieczeń społecz 
nych na wzór tych, jakie po 
wojnie stworzył w Anglii 
rząd labourzystowski, a po­
legającym na tym. że każdy 
obywatel ma prawo zapisać 
się, według własnego wyboru, 
do opłacanego przez państwo 
lekarza, który ze swej strony

będą mogli wyznaczać sami 
wysokość opłat dla chorych, 
którzy za tę formę leczenia 
będą musieli płacić odpowied 
nio więcej.

Zdaniem strajkujących, le­
karze objęci umową staną 
się „niewolnikami darmowi- 
czów”, którzy będą ich „eks­
ploatować”. Kiedy rząd za­
proponował, by dla zapobie­
żenia ewentualnym naduży­
ciom wprowadzić karty kon­
trolne chorych, lekarze uzna­
li to za zamach na tajemnicę 
zawodową. Strajkujący utrzy 
mują jednocześnie, że lekarze 
„wolni” staną wobec groźby 
zmniejszenia zarobków.

Że cały aspekt tego straj­
ku przedstawia się haniebnie 
— co do tego opinia społecz­
na wszystkich krajów zachód 
nich pozostaje zgodna, z wy­
jątkiem niektórych związ­
ków zawodowych lekarzy, 
ostentacyjnie manifestują­
cych swoją solidarność z bel­
gijskimi kolegami. Ale na­
wet i tam słychać głosy, że 
moralnej straty prestiżu i 
zaufania do lekarzy, spowo­
dowanej wypadkami śmierci 
wśród ludności Belgii, nie 
zdoła powetować nawet naj­
lepiej wyważona ustawa o 
ubezpieczeniach społecznych.

„Można pozbawić swoich 
współobywateli gazu, środ­
ków transportu czy elektrycz 
ności — pisze francuski „L’Ex- 

, press” — ale nie wolno skazy­
wać ich na śmierć”.

JADWIGA ROJEK

Kalectwo bez umowy

Pomocnik traktorzysty Bolesław 
Dolny z Anielina pracę swoją 
zakończył nagle... Wypadek zda­
rzył się 11 października 1962 r, 

na polu rolnika S., gdy niezabezpieczo-
ny pas kopaczki 
Bolesławowi nogę.

ciągnikowej urwał 
Spisano protokół,

— film fabularny produkcji pol­
skiej „Głos z tamtego świata" 
(od lat 16).

ŚRODA: 10.25 — „Prześladow­
ca" — film z serii „Dr Kildare”, 
15 — Koncert z okazji 94 rocz­
nicy urodzin W. Lenina, 17.05 — 
„Dzień dobry koleżanki i kole­
dzy" oraz „5X dlaczego", 18 — 
film dla dzieci pt. „Mały świat”, 
18.50 — poznańska audycja cy­
kliczna „O sprawach najistotniej­
szych", 19.20 — Wszechnica TV 
z Krakowa przygotuje program 
pt. „Lenin w Poroninie”, 20.30 — 
film z serii „Dyliżansem przez 
prerie", 21.20 — program publi­
cystyczny pt. „Najbliższe lata", 
w którym omówione zosłana ko­
rzyści międzynarodowego po­
działu pracy, specjalizacji i ko­
operacji krajów RWPG, 21.50 —

cji angielskiej 
Telekonkurs

,Marcia”, 17.05 —
Polska

współczesny", 18.05
i świat 
sprawo-

zdanie z turnieju gimnastycznego 
kobiet Polska — Węgry — NRD, 
19.20 — Wszechnica TV w pro­
gramie Z Krakowa „Alma Mater 
Jagiellonka”, 20.40 — z cyklu 
„Portrety" — W. Szekspir, 21.40 
— program rozrywkowy „Poznaj­
my się", 23.30 — film seryjny 
„Dyliżansem przez prerię".

NIEDZIELA: 15 — poznańska 
„Niedzielna biesiada", 16.05 — 
Echo tygodnia, 16.20 — Teatrzyk 
dla przedszkolaków — ,/Leśne
piosenki" 
geniusze’

16.50 .Afrykańscy

obyczaje", 18.35
z cyklu „Ziemie, ludy.

Teleturniej
„Dobry wojak Szwejk", 20.30 — 
sprawozdanie z finału turnieju 
szablowego, 21.35 — z Budape­
sztu koncert muzyki jazzowej.

zrobiono zdjęcia, była milicja, proku­
rator i ustalono — winę za wypadek 
ponosi traktorzysta. PZU wypłaciło B. 
Dolnemu odszkodowanie: 18 000 złotych.

Dlaczego wracamy do tej sprawy? Bo 
Dolny dzisiaj bezskutecznie szuka moż­
liwości otrzymania renty inwalidzkiej.

Bolek miał 15 lat, gdy ostał się z mat- 
ką-staruszką na dwuhektarowym go­
spodarstwie. Było ciężko. Bolesław nie 
ukończył szkoły podstawowej i fachu 
jeszcze nie zdobył, a już do pracy iść 
musiał. Chętny, obrotny i zdolny chło­
pak najmował się u rolników do każ­
dej niemal roboty. Gdzieś, przed trzema 
laty w Anielinie. pow. Kalisz, zawią­
zało się kółko rolnicze i Bolesław Dol­
ny przystał doń jako pomocnik trakto­
rzysty. Dziwne to, ale nie uczęszczał na 
jakikolwiek kurs. Szybko jednak opa­
nował arkana obsługi agregatów i ma­
szyn rolniczych. Bywało, że w nawale 
prac polowych siadał ś,am na traktor, 
obsługiwał i inne maszyny, bez asysty 
traktorzysty...

Po wypadku okazało się jednak, że 
nie figurował w ewidencji kadrowej 
kółka, które nie przyznaje teraz się do 
niego jako do pracownika. Pracował 
zresztą bez jakiejkolwiek umowy. W 
konsekwencji Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych stwierdził, że nie ma podstaw 
prawnych, by wypłacić poszkodowane­
mu rentę inwalidzką. Wnioskodawca 
odwołał się do Rady Nadzorczej ZUS, 
podając, iż pieniądze (15 zł na godzinę) 
za pracę zasadniczą — pomoc trakto­
rzyście — otrzymywał osobiście z rąk 
prezesa Kółka; że dyspozytorem ma­
szyn i ludzi był prezes i on decydował, 
kto ma jeździć w pole do gospodarzy, 
a kto będzie obsługiwał maszyny; że 
rozpoczynając kariere pomocnika trak­
torzysty był jeszcze małoletnim i nie 
znał się na formalnościach; i wreszcie 
— że była ustna umowa. Prezes wszyst­
kiemu zaprzeczył. Twierdził z kolei, żb 
umów pisemnych ani ustnych nie było 
jak długo Kółko istnieje i nigdy nie 
wypłacał Dolnemu grosika. Rolnicy, u 
których Bolesław faktycznie pracował, 
sami jemu płacili sumę na jaką się go­
dził. Nie mógł więc być ubezpieczony. 
Zresztą Kółko nie dyspenyje fundusza­
mi dla opłacania stałych pracowników.

Rada Nadzorcza ZSU-u, badając wni­
kliwie ten wypadek, podjęła decyzję 
o odroczeniu sprawy i powołała dodat­
kowych świadków, by ustalić, kto fak­
tycznie opłacał Dolnego. Od tego w du-

żej mierze zależy przyznanie renty po­
szkodowanemu.

Byliśmy w Anielinie, Tykadłowie, 
Michałowie, Witoldowie — w wioskach, 
w których Dolny pracował. Rozmawia­
liśmy z gospodarzami i członkami za­
rządu. Wszyscy potwierdzali słowa Dol­
nego. Płacili mu tylko za d o d a t k o- 
w ą robotę; a za wynajęcie i obsługę 
maszyn pobierał od nich opłatę prezes 
Kółka. Czy on z kolei wypłacał pomoc­
nikowi traktorzysty — tego nie wie­
dzieli. Sądzą jednak, że musiał Dolny 
coś otrzymywać, bo przecież nikt za 
darmo nie pracuje. Wszyscy bez wy­
jątku z uznaniem wyrażali się o Bole­
sławie. Żal im było chłopca i matki.

Niestety, nie ma dokumentów, które 
by stwierdzały, iż Kółko zlecało mu 
pracę. Członkowie Kółka oraz zarządu 
niejednokrotnie domagali się od preze­
sa spisania umów o pracę z traktorzy­
stą i jego pomocnikiem — jednak bez­
skutecznie... Cena tego niedopatrzenia 
była wysoka: kalectwo młodego chłop­
ca i brak stałego dlań zabezpieczenia.

Jak rozwiązać tę trudną kwestię? 
Winić władze ZUS-u za to, że oddaliły 
w I instancji wniosek Dolnego? Za­
kład przyznaje renty ze składek ubez­
pieczonych, za czas pracy określony 
ustawą. Bez umowy o pracę trudno 
ustalać jak długo był on zatrudniony. 
Zresztą nie chodzi tylko c ten jeden 
przykład w Anielinie. Kółek rolniczych 
mamy w województwie poznańskim 
2774 a w nich maszyny i ludzi.

LIDIA JANASKOWA
MIROSŁAW IDZIOREK



Pracownicy po

DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO BUDOWLANE POZNAŃ-GRUN­
WALD przyjmie natychmiast do prac na te­
renie m. Poznania

—- MURARZY, TYNKARZY, DEKARZY 
I BLACHARZY.

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie. Zgłoszenia należy kierować 
do Działu Zatrudnienia przy ul. Al. Bema 3b.

K2066
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INSTALACYJNYCH zaangażuje:

SAMODZIELNĄ KUCHARKĘ do Ośrodka 
Kolonijno - Wczasowego na okres od 20. 6. 
do, 31 8. 1964 r.

Warunki płacy i pracy do omówienia: Poznam 
ul. Ogrodowa 12, pokój 302. K2027
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTW O WA­
RZYWA - OWOCE W POZNANIU przyjmie do 
pracy natychmiast

SPRZEDAWCÓW NA STRAGANY
z prowizyjnym systemem wynagrodzenia. 

Zgłoszenia kierować należy do Sekcji Kadr — 
ul. Głogowska 218. K2070
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA W POZNANIU, 
ul. Majakowskiego 92 — zatrudni natychmiast'

1. KIEROWCÓW SAMOCHODÓW z pozwo­
leniem na prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych kat. I i II;

2. ROBOTNIKÓW do prac przeładunko­
wych w transporcie samochodowym.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia­
my miejsca w hotelach robotniczych na tere­
nie m. Poznania.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Pracowników z terenu m. Poznania i dojeż­
dżających koleją dowozimy do miejsca pracy 
własnymi autobusami.

Zgłoszenia przyjmują kierownicy baz — te-
lefon: 703-83 i 643-15 oraz Dział 
i Płac — telefon 710-71 do 73.

Zgłoszenia pisemne prosimy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
wego Budownictwa — Poznań, ; 
skiego 92.

Zatrudnienia

kierować do 
Transporto- 

ul. Majakow- 
K2185

KROJCZYNIĘ I KRAWCOWE z uprawnienia­
mi do szycia odzieży młodzieżowej w Zakła­
dzie Usługowym zatrudni zaraz i zgłoszenia 
przyjmuje: SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„POMOC SZKOLNA” W POZNANIU, ul. Pa-
lacza 142 (od ul. Grunwaldzkiej). K2272
KOMBINAT PGR KONARZEWO 
dnia 1 maja 1964 r.:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
Kombinatu.

Wymagane wyższe wykształcenie

zatrudni od

w Dyrekcji

ekonomiczne
i minimum 2 lata praktyki względnie średnie 
i 4 lata praktyki oraz znajomość księgowości 
rolnej.
Wynagrodzenie zgodnie z uchwałą Rady Mi­
nistrów z 19 lutego 1964 r. od 2.800—3.500 zł 
plus premie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy dla pracowników resortu rolnictwa.
Dojazd do siedziby Kombinatu autobusem
MPK z Poznania - Górczyna. K2279

Uprzejmie zawiadamiamy członków

Poznańskiej Spółdzielni Spożywców
że w związku z

Walnym
Zgromadzeniem Przedstawicieli

które odbędzie się w sobotę, dnia 25. IV. 1964 r.
o godzinie 15.30 w sali Izby Rzemieślniczej

WYŁOŻONY JEST DO WGLĄDU 
codziennie (z wyjątkiem soboty i niedzieli) 
do dnia 24. IV. 1964 r. w godzinach od 10—16 

w biurze Spółdzielni
Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 18, pokój 4

BILANS SPÓŁDZIELNI 
na dzień 31. XII. 1963 r., oraz 
RACHUNEK WYNIKÓW
za okres 1. I. — 31. XII. 1963 r.

ZARZĄD
Poznańskiej Spółdzielni Spożywców

K2229

Przetargi

OBWIESZCZENIE
Komorni Sądu Powiatowego w Nowym To­

myślu — Stefan Miłostan, mający swą kance­
larię w Grodzisku, na zasadzie art. 685—691 
ogłasza, że dnia 21 maja 1964 r. o godz. 9 od­
będzie się w Sądzie Powiatowym w Nowym 
Tomyślu, pokój nr 4 — I LICYTACJA NIE­
RUCHOMOŚCI położonej w Michorzewku, 
powiat Nowy Tomyśl, zapisanej w księgach 
wieczystych Michorzewko tom I, karta 19 
i tom II, karta 53, na nazwiska Ludwika Śmi­
gla i tegoż żony Marianny z d. Kąkol na za­
sadzie wspólności majątkowej.

Nieruchomość składa się z zabudowań i roli, 
oraz łąki o ogólnym obszarze 12,75,10 ha.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
131.560 zł. Cena wywoławcza wynosi 98.670 zł.

Wysokość rękojmi jaką licytant przystępu­
jący do przetargu powinien złożyć wynosi 
13.156 zł. K2204

MUZEUM NARODOWE W POZNANIU, ogła­
sza III LICYTACJĘ 1 KONIA (klacz 3 lata), 
cena wywoławcza 6.000 zł.

Konia obejrzeć można w Oddziale Muzeum 
w Rogalinie, pow. Poznań, od godziny 9—15 
każdego dnia.

Licytacja odbędzie się dnia 27 kwietnia br., 
o godzinie 10, w Muzeum Narodowym w Po­
znaniu, Al. Marcinkowskiego 9.

W licytacji mogą wziąć udział zakłady uspo­
łecznione i osoby fizyczne.

Wadium w wysokości 10 proc, wpłacić na­
leży w kasie Muzeum Narodowego w Pozna­
niu dnia 26 kwietnia 1964 r. K2255

Dnia 16 kwietnia 1964 r. zmarł mój najdroższy mąż i ojciec, śp.

Stefan Rajnowski
Potrzebne szwaczki na 
koszule męskie i fartu­
chy damskie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 19403g._________

MISTRZ BLACHARSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., o godzinie 10,45 na cmentarzu 
przy ulicy Bluszczowej.

Poznań, Dzierżyńskiego 25 m. 6.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA I CÓRKA

20487S

Kazimierz Pawlaczyk
ARCHITEKT BUDOWNICZY

dnia 16 kwietnia 1964 r. zasnął w Bogu, mój najdroższy i troskliwy mąż. 
ojciec, teść i dziadziuś, nasz kochany brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 21 bm., o godzinie 8,30 w ko­
ściele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Dnia 17 kwietnia 1964 
droższa żona, ukochana 
ciocia, śp.

. zmarła moja naj- 
si ostra, szwagierka,

Anna Rószczka
z domu GRABAREK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Koronna la m. 8. K2302

W dniu 16 kwietnia 1964 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik

Marcin Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Niepruszowie, 
pow. Nowy Tomyśl.

W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 
i cenionego kolegę.
Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy
POZN. ZAKŁADÓW PRZEM. PIEKARNICZEGO
___________ K2301

» O Z N A N 
(Grunwaldzka 29

Małżeństwo pracujące za­
trudni młodszą osobę (po­
wyżej 18 lat), dochodzącą 
do 5-letniego dziecka oraz 
do pomocy w dom. Gar- 
bary 43 m. 9. Zgłoszenia:
od godz. 16. 19404g

Tańców towarzyskich wy 
uczą, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19476g
Zaoczne (korespondencyj­
ne! kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa 
1111. ' K1930
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Informa­
cje: Warszawa 1, skr. 68.

K2235

Cegłę nową lub używaną 
kupię. Zgłoszenia: telefon 
612-01 wewn. 346. 20111g

Dnia 15 kwietnia 1964 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, matka, 
córka i siostra, śp.

Maria Gawęcka
z domu KACZMAR

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm., 
o godzinie 16,30 na cmentarzu Sw. Jana Vianney 
na Solaczu.

O tym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ
20465g

Dnia 20 lutego 1964 
pod Częstochową w 
żałowany przyjaciel

r. zginął śmiercią tragiczną 
43 roku życia, nasz nieod- 
i kolega, śp.

mgr inż. Czesław Polak
Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odpra­

wiona będzie we wtorek, dnia 21 kwietnia br., 
o godzinie 19,30 w kościele OO Dominikanów, 
przy Al. Stalingradzkiej,

o czym zawiadamiają
PRZYJACIELE

20370g

ZGUBIONO 
dowód rejestracyjny 
na przyczepę P-13-402 

na trasie
J abłonna-Rakoniewice 

G. S. Jabłonna, 
powiat Wolsztyn.

K2110

Siatki parkanowe na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.
____________  _ 18874g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

19049g
Sprzedam pianino Zim- 
mermanna. Poznań, Gal-
la 14 m. 5. 19829g
Sadzonki szparagów wy­
sokiej jakości sprzedam. 
Misiak, Leszno, Chfobre- 
go 11, telefon 627. 6425p
Sprzedam szafę, bibliote­
kę, fotele, stół, szafkę. 
Poznańska 58 m. 5. 19121g

Motocykl „WFM” nowy 
(PKO) sprzedam. Ogrodo­
wa 3 m. 7. od godz. 16.

19676g
Sprzedani „Opel-Kapitan” 
1952 r. po kapitalnym re­
moncie. Gdańsk, telefon. 
31-11-79, dzwonić oc? go-
dżiny 21—24. K2299
Sprzedam samochód DKW 
(blaszana karoseria), bar­
dzo dobrym stanie oraz 
fortepian. Poznań, ulica 
Promienista 98 m. 2 od 
godz. 17. 19411 g

i ŁoKalu’

OBUWIE OBUWIE

Miejski Handel Detaliczny 
i Wojewódzkie PrzedsięiL

Handle Obuwiem
urządzają w niedzielę dnia 19 bm.
na Rynku Jeżyckim

»W!OSEKHY KIERMASZ OBUWNICZY*
Na 30 straganach zaopatrzyć się będzie można 
w obuwie dziecięce, młodzieżowe, damskie, 
męskie i tekstylne oraz galanterię skórzaną

i z tworzyw sztucznych.
Atrakcją kiermaszu będą stoiska z obuwiem teks­
tylno - wyjściowym o modnych wzorach i kolorach, 
praktyczne, wygodne — dostępne w cenie dla każdego.

K2156

Nieruchomości |
Sprzedam parcelę z pra­
wem budowy w Poznaniu, 
25.000 zł. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19445g. ____
Dom trzypokojowy, kuch­
nia, dwie morgi ogrodu, 
przy Poznaniu, 150.000 zł; 
dom ' dwumieszkaniowy, 
wolne dwa pokoje, kuch­
nia, ogród zadrzewiony, 
100.000 zł; w Puszczykówku 
przy Poznaniu, dom dwu­
rodzinny, wolne pokoik i 
kuchnia na dwie osoby, 
ogróc? zadrzewiony, 50.000 
zł, spiesznie sprzeda: No­
wak, Poznań, Wyspiań-
skiego 16. 6571p
Kupię willę dwurodzinną, 
wyłączoną, w Poznaniu. 
Pośrednicy wykluczeni. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
19444g.

Ogłoszeń,
19 dla

Parcele 3244 mi, letnisko, 
jezioro Lipno, Stęszew 
sprzedam. Wiadomość: 
Hauza, Dąbienko, powiat
Poznań. K2300
Sprzedam działkę pod bu­
dowę, bardzo ład'ną, w
centrum Gdyni. 
St. Adamczak, 
Łąkowa 6 m. 7.

Oferty: 
Gdańsk, 

K2298
Kupię domek jednoro­
dzinny, wzgl. przystąpię 
do budowy dwurodzinne­
go lub kupię połowę 
domku bliźniaczego w 
surowym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 d'la 19263g.
Kupię */: domu, wzgl. ca­
ły od starszej osoby. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19274g.
Parcelę na Górazynie ul. 

« Sielska, 1.000 do 4.000 m’ 
tanio sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19300g.

Zamienię.2-pokojowe mie­
szkanie z wygodami (Łódź, 
nowe osiedle, elektrocie-

Atrakcyjna willa przy 
Grunwaldzkiej — super- 
komfort 5 pokoi, 600.000 zł; 
dom komfortowy przy 
Głogowskiej 5 pokoi, wy­
łączony, wolny — nawet 
na dwie rodziny, 450.000 zł; 
dom willowy w Krzyżow- 
nikach wolny, 4 pokoje, 2 
morgi ogrodu na ogrod-

płownia) na 
mieszkanie 
Propozycje:

samodzielne 
} Poznaniu.

nictwo, 320.000 
łową ogrodu

zł — z po- 
270.000 zł;

652-01,
spiańskiego 2 m.

Wy- 
6. 
20362g

Zielona Góra! Zamienię 
mieszkanie dwupokojowe 
balkonowe z kuchnią, 
wygodami — na podobne 
lub pokój, kuchnia w Po­
znaniu. Jakubowska, Zie­
lona Góra, Sikorskiego 62. 
____________________ 19401g 
Poszukuję natychmiast 
pokoju pustego lub ume­
blowanego, w dzielnicy 
Łazarz. Wynagrodzenie 
płatne za pół roku z gó­
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19371g.

tłom nowy 1 morga ogro­
du w Luboniu, 4 pokoje, 
200.000 zł, poleca: Adam­
ski, Poznań, Małeckiego 
21. 20429g

10 kwietnia — okolicy De­
likatesów Głogowska — 
zgubiłam zegarek marki
„Lira”. :ciwego zna’-
lazcę proszę o zwrot.' Gło­
gowska, Apteka 4. 20321g
Zgubiono kartę rejestra­
cyjną motoru nr PG 40-80 
i prawo jazdy kat. HI 
ciągnikowej i motocyklo­
wej na nazwisko Franci­
szek Leonarczyk. 19425g

’ t
Dnia 15 kwietnia 1964 r. zmarła w Bogu, nasza 

droga matka, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 86, śp.

Stanisława Baderman
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarza na Głównej.
W smutku pogrążona

RODZINA
20413g

'Przewielebnemu Duchowieństwu parafii Krzy- 
źowniki, Współpracownikom Przychodni Obwo­
dowej Poznań - Stare Miasto, Krewnym, Przy­
jaciołom, Znajomym za złożone wieńce, kwiaty 
i udział w pogrzebie mojej żony

Władysławy Hoffmann
składamy wyrazy

NAJSERDECZNIEJSZEGO PODZIĘKOWANIA
JAN HOFFMANN Z RODZINĄ

19978g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Radzie Za­
kładowej i Współpracownikom zakładów „Sto­
mil”, Lokatorom, Krewnym i Znajomym za zło­
żone kond'olencje, wieńce i kwiaty, za udział 
w pogrzebie mej matki, śp.

Jadwigi Wrzesińskiej
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

składa SYN
19803g

Jedaguje Kolegium: Marian Fłejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re­
daktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17 30; redaktor naczelny 657-76. z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 618-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wvdawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. ®~7

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„STRAŻNIK”

W OSTROWIE Wlkp., ul. Wrocławska 112
telefon 788

poleca

USŁUGI W ZAKRESIE:
ARCHIWOWAMIA
dla wszystkich przedsiębiorstw i instytucji 
na terenie powiatów: ostrowskiego, kali­
skiego, krotoszyńskiego, kępińskiego, ostrze- 

szowskiego i pleszewskiego
K2O82

ZTełewiui
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualności; 8.50 Rozmowy na tematy 
prawne; 9 Audycja dla klas III i IV „Uczmy się 
śpiewać”; 9.20 Koncert z nagrań Chóru i Orkiestry 
Rozgł. Wrocławskiej; 10 Mówi Technika; 10.10 
Z twórczości kompozytorów słowiańskich; 11 Dla 
klas VI słuch, pt. „Emisariusz”; 11.30 „Pogodne 
meloćKe”; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 Rolniczy 
kwadrans; 13 Audycja dla klas III i IV pt. „Białe 
pióro”; 13.20 Koncert rozrywk. w wyk. Ork. Man- 
dolinistów Łódzkiej Rozgłośni Polsk. Rad.; 14 „Nie­
zapomniane stronice” „Zagadka literacka”; 14.30 
Koncert solistów wykonawcy — Maria Sadowska- 
Kułejowa — fortepian; 15.10 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 Kwadrans pio­
senek tanecznych; 16.35 „Szósty dzień tygońMia”; 
17.05. „Pod rozwagę opinii”; 17.25 „.Konfrontacje” 
audycja 3' poświęcona Poli Gojawiczyńskiej; 17.45 
Pięć minut o wychowaniu; 17.50 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 19 Język francuski; 19.15 „Zielony 
Magazyn”; 19.30 „Wędrówki muzyczne po kraju”; 
20.26 Sport; 20.35 Podwieczorek przy mikrofonie; 
22.05 Gra Zespół „Studio M2”; 23.10 Muzyka nocą: 
„Przed zaśnięciem”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 Reporter 

ekonomiczny donosi; 9.50 Publicystyka międzynaro­
dowa; 10 Grają ork. rozrywkowe; 10.40 „zadzwoń 
do mnie Nadieżdo” fragm. opow. Dawida Konstan- 
tinowskiego; 11.40 Ekonomiczny problem tygodnia; 
12.15 Magazyn Rolniczy; 12.35 ,,Urząd i człowiek”; 
13 Mokrousow — Trzy fragmenty z opt. „Róża Wia­
trów”; 13.10 „Kultura pilnie poszukiwana”; 14.30 
„Z notatnika reportera”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Poznańska Ork. Smyczkowa i Wł. Tomaszczuk 
(flet); 15.5’0 Dla dzieci pt. „Wiosną o „Warszawskiej 
Jesieni”; 16.25 Przegląd sportowy; 16.30 Grająca sza­
fa; 17.12 Audycja oświatowa; 17.25 Poznańscy so­
liści; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka i aktual­
ności; 19.30 „Matysiakowie”; 21.27 Sport; 21.40 Ze­
spół J. Miliana; 22 Radio-Variete.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.45, 19, t 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 „Botanika” dla kl. V; 10.35 
Program dla nauczycieli; 10.50 film fab. prod. 
franc. „Dziewczę z kieszonki”; 12.15 przerwa; 16.55 
Program dnia; 17 Wiadomości; 17.05 Dla dzieci 
konkurs „5 milionów”; 18.05 Program tygodnia; 
18.15 Ciekawostki matematyczne; 18.35 Tclew. Prze- . 
gląd Kulturalny; 19.05 Echo tygodnia; 19.20 Pano- ■ 
rama literacka; 19.50 Dobranoc; 20 Dziennik; 20.30 
„Piosenka przyjaźni” — (Praga Czeska); 21.50 Wia­
domości; 22 Film fab. prod. franc. „Bohaterowie 
są zmęczeni” (od lat 18).

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 8.15 Georg Philipp Tele- 

mann: 12 marszów na różne instrumenty i basso 
continuo z opery „Melante”; 8.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.20 Magazyn Woj­
skowy; 16 Dla dzieci w wieku przedszkolnym bajka 
pt. „Jelenie rogi”; 10.20 Mieczysław Karłowicz — 
Poemat symf. „Rapsodia Litewska”; 10.10 Koncert 
życzeń; 11.40 Przepraszamy — remanent”; 12.10 
,,Plamyr na mapie”; 12.20 „Radiowa piosenka mie­
siąca”; 12.50 Gra duet fortep. Kisielowski - Toma­
szewski; 13 Muzyka; 13.30 Koncert dnia; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 „Pieśń nad pieśniami” and. 
poetycka w 21 rocznicę Powstania w Gettcie; 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
„Lato w Zasławku” słuch, wg pow. B. Prusa „Lal­
ka”; 17.30 Muzyka tan. oraz wyniki najciekawszych 
imprez sportowych; 18 Wyniki Toto-Lotka oraz 
regionalnych gier liczbowych; 18.50 Kabarecik re­
klamowy; 19.05 Poznańska Piętnastka Radiowa; 19.25 
Koncert Ork. P. R. pod dyr. St. Rachonia z udzia­
łem Sł. Przybylskiej i J. Połomskiego; 20.26 Sport; 
20.35 „Matysiakowie”; 21.05 „Radio - Kabaret 68”; 
22.05 Wieczory muzyczne; 23.10 Gra Ork. Tan. P. R. 
pou' dyr. E. Czernego.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20. 23.

PROGRAM II; „Ż piosenką i gawędą...”; 8.35 „Ra- 
dioproblemy”; 9.21 Felieton literacki; 9.31 Ork. i So­
liści w report, rozrywk.; 10.30 Wiązanka przebojów 
Maxa Spielhausa; 1Ó.40 „Branek Złoty” fragm. pow. 
„Sława i chwałą”; 11 Magazyn Lotniczy; 11.37 „Les 
na loterii” i „Przesolił” — nowele; 12.10 Transm. 
II poł. spotkania piłkarskiego o mistrz. II ligi 
„Zawisza” Bydgoszcz — „Lech” Poznań; 12.45 Mu­
zyka i piosenki; 13.10 „Technika i Problemy” 13.30 
„Moskwa z melodią i piosenką słuchaczom polskim”; 
14 Koncert życzeń; 14.59 Wyniki losowania „Ko­
ziołków”; 15 Dla dzieci słuch, pt. „Pod błękitnymi 
kulami”; 15.45 na organach Hammonda gra B. Har­
dy; 16.30 Koncert Chopinowski wykonają polscy 
kandydaci VII Międzynar. Konkursu Pianistów im. 
Fr. Chopina; 17.05 Felieton na tematy międzynar.; 
17.15 Śpiewa „Śląsk”; 17.30 Program z dywanikiem; 
18.45 Melodie rozrywk. gra Poznańska 15-ka; 19 Re­
wia piosenek; 19.30 „Mario” tryptyk słuchowiskowy; 
20.06 Muzyka taneczna; 21.22 Sport i wyniki „Toto- 
Lotka”; 21.25 Polska muzyka rozrywkowa; 21.45 
„Himmler W Deutsch Krone” fragm. pow. J. Kor­
czaka pt. „Idź i powiedz Sparcie”; 22 Sport; 22.JO 
Muzyka taneczna; 23 „Ze świata opery” Maria Mo­
krzycka w duecie z Battistinin; 23.30 Muzyka tan.

Wiadomości: 6.30, 7,30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 10 TV Kurs Rolniczy; 11 Przerwa; 

11.55 Program dnia; 12 Sprawozdanie sportowe; 
13.55 Film krótkometrażowy; 14.05 Wyniki losowa­
nia „Koziołków”; 14.10 Film z serii „W krainie 
Disneya” pt. „Przygody w krainie fantazji”; 15 Nie­
dzielna Biesiada; 15.45 Dla dzieci starszych „Tea­
trzyk w koszu”; 16.30 Film seryjny — ^.Przygody 
Robin Hooda”; 17 „Włamywacze” — farsa A. Po- 
temkowskiego; 18 Koncert z okazji „Dnia Włók­
niarza”; 19 Spotkania z poetą — Wisławem Szym­
borskim: 19.20 Film krótkometrażowy „Wariant 
R”; 19.1'5 Ludzie i zdarzenia; 19.50 Dobranoc;
20 Dziennik: 20.30 Film fab. prod. franc. „Przed są­
dem” od. lat 16; 22 Aktualności sportowe; 22.25 Nie­
dziela sportowa.



„Glos popiera wniosek „Expressu**:

Nie sprzedawać papierosów młodzieży!
Orasa krajowa i zagraniczna poświęca ostatnio wiele 
1 miejsca szkodliwym skutkom palenia papierosów. Na 

ten temat wypowiadają się przede wszystkim lekarze- 
naukowcy. Najbardziej niepokojącym zjawiskiem jest jed­
nak fakt, że palaczami papierosów są także młodzi. Od lat 
walczą z tym nałogiem u młodzieży nauczyciele. Czy sku­
tecznie?
Dyrektor Liceum Ogólno­

kształcącego nr 8 (ul. Gło­
gowska), Leon Macniak, wie­
loletni pedagog powiedział 
nam, że przypadki palenia 
zdarzają się w każdej klasie. 
Za schwytanie ucznia na pa­
leniu obniża się stopień z za­
chowania, zgodnie z regula­
minem szkoły. Młodzież jed­
nak najczęściej pali poza te­
renem szkoły, m. in. na tzw. 
prywatkach, które b. często 
odbywają się bez opieki star­
szych.

O szkodliwości palenia dla zdro­
wia pedagodzy rozmawiają nie

Wieczornica 
leninowska

W ramach obchodów 19 
rocznicy Układu Kwietnio­
wego i 94-rocznicy urodzin 
W. I, Lenina, staraniem Za­
rządu Miejskiego TPPR i Mu 
zeum Historii Ruchu Robot­
niczego odbyła się onegdaj 
w sali Muzeum uroczysta 
wieczornica. Zagaił ją sekre­
tarz TPPR. Edward Stacho­
wiak. Następnie dyrektor 
Muzeum Z. Paterczyk mówił 
o pobycie Lenina na ziemi 
polskiej w latach 1913—14. a 
W. Zembrzuski, w referacie 
o kwietniowym Układzie po. 
między Polską i ZSRR, przed 
stawił jego aspekty politycz­
ne. gospodarcze i kulturalne. 
Wyświetleniem filmu o Le­
ninie zakończono wieczorni­
cę. inaugurującą Dni Leni­
nowskie w naszym mieście.

__________ (fh)

Koncert 
w Parku Kasprzaka

W niedzielę, 19 bm. w Parku 
M. Kasprzaka w godz. 10—12, od­
będzie się, z inicjatywy Zarządu 
Dzielnicowej i Koła Zakładowe­
go TPPR przy MPK oraz Wydzia­
łu Kultury Prezydium DRN Grun­
wald — publiczny koncert orkie­
stry dętej MPK pod dyr. Z. Woź- 
niewicza.

Koncert urządza się z okazji 19 
rocznicy podpisania Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Wzajem­
nej Pomocy między PRL i ZSRR 
oraz 94 rocznicy urodzin W. I. Le­
nina. (na)

FOTOGRAFIKA

Piękno
\A/ ramach planu „importu" 
’ ’ wystaw autorów pozapo- 

znańskich, salon PIF przy ul. Pa­
derewskiego 7 eksponuje od mi­
nionej środy fotogramy Włady­
sława Strojnego z Wrocławia. 
Wystawa nosi tytuł „Przyroda 
Pienin" i obejmuje przeszło 100 
zdjęć.

Jeśli ktokolwiek ze zwiedzają­
cych wystawę niqdy nie widział 
Pienin, niqdy nie zetknął się z 
urzekającym pięknem ich kraj­
obrazu, po obejrzeniu fotogra­
mów Strojnego zyskuje cały, 
barwny film z tego najpiękniej­
szego zakatka Polski. Autor ce­
lowo chyba podzielił komplet 
fotogramów na kilka cyklów, ta­
kich iak: drzewa, kwiaty, owady 
i krajobraz. Dzięki temu widz za- 
poznaje się nie tylko ze szcze­
gółami charakterystycznymi dla 
okolicy przełomu Dunajca, ale 
także ma okazje poznać roślin­
ność i faunę tego rejonu.

Strojny operuje swym obiek­
tywem bardzo precyzyjnie, sta- 
raiac się zawsze utrwalić na kli­
szy najciekawsze fragmenty ota­
czającej oo w czasie wędrówki 
przyrody. Przedmiotem jego „ło­
wów" staja się dziwacznie wy­
gięte sosny, barwne motyle sia­
dające na kwiatach, oryginalne w 
formie rośliny górskie, także ska­
ły i rwęce potoki. Wszystko to 
urzeka, przykuwa wzrok, wpły­
wa koiaco na widza pięknem i 
pomysłowością ujęcia. Fotogra­
fując zaś drobne rośliny, owady 
czy płazy, Stroiny nie przenosi 
ich do swej pracowni, lecz pozo­
stawia je na ich naturalnym tle, 
w ten sposób rośnie wartość dy­
daktyczna prac, a sam autor uka­
zuje sie widzowi jako wytrawny 
fofooraf, znajacy zasady techniki 
zdieć krajobrazowych i przyrod­
niczych.

tylko z uczniami, lecz także z ro­
dzicami. Ci ostatni nie zawsze 
jednak należycie reagują na 
sygnał szkoły, jeśli ich dziecko 
pali. Zdaniem naszego rozmówcy 
— w walce o niepalenie można 
by osiągnąć lepsze rezultaty, 
gdyby rodzice stali się bardziej 
uczuleni na tę plagę wśród mło­
dzieży, a- również gdyby wpro­
wadzono zakaz sprzedaży papie­
rosów dzieciom i młodzieży.

Takie samo stanowisko za­
jął wieloletni kierownik Szko­
ły Podstawowej nr 26 z ul. 
Berwińskiego, Feliks Kapała. 
Jak wynika z jego oświadcze­
nia, zdarzają się przypadki 
palenia papierosów nawet 
przez dzieci 9 letnie. I w tej 
szkole zwraca się szczególną 
uwagę na systematyczne zwal­
czanie tego nałogu. Na lek­
cjach wychowawczych nau­
czyciele przedstawiają dzie­
ciom wszystkie szkodliwe 
skutki palenia, pogadanki na 
ten temat odbywają się rów­
nież na Uniwersytecie dla 
Rodziców.

Zdaniem p. Kapały dzieci 
mają przy sobie za dużo pie­
niędzy na własne wydatki. 
Stąd większa pokusa na za­
kup papierosów.

Odwołaliśmy się ponadto 
do opinii lekarza, dyrektora 
Wojewódzkiego Szpitala Dzie­
cięcego, dr. M. Stabrowskiego. 
Oto jego zdanie:

Musimy zrobić wszystko, by 
uchronić dzieci i młodzież przed 
skutkami palenia papierosów. Nie 
ulega wątpliwości, że dla rozwo­
ju młodego organizmu palenie 
tytoniu jest niezwrykle szkodli­
we. Dym ma bardzo zły wpływ 
na błonę śluzową górnych dróg 
oddechowych, a przede wszyst­
kim na tzw. nabłonek rzęskowy, 
spełniający rolę ochronną, za­
bezpieczającą dalsze odcinki dróg 
oddechowych, zwłaszcza płuc. 
Drażnienie dymem tytoniowym 
błony śluzowej powoduje "wy­
twarzanie dużej ilości śluzu po­
krywającego nabłonek i drażnią­
cego drogi oddechowe. Nie bez 
szkodliwego wpływu jest rów­
nież przedostawanie się do mło­
dego organizmu drobnych nawet 
cząstek nikotyny, która jest tru­
cizną.

— Bardzo często, my lekarze, 
spotykamy się u dzieci i mło­
dzieży z przypadkami, kiedy pa­
lenie papierosów utrudnia a cza­
sami nawet wręcz uniemożliwia

Pienin
Przy tym wszystkim zdjęcia 

St/ojnego posiadają rzadko spo­
tykana wyrazistość, zwłaszcza w 
oddawaniu szczegółów fotogra­
fowanego obiekiu, co ma szcze­
gólne znaczenie na fotogramach 
owadów i roślin.

Niemal to samo spostrzeżenie 
nasuwa się przy oglądaniu zdjęć 
krajobrazowych. Te prace od­
znaczają się głębia perspektywy, 
niezwykle czysta i wyraźna. Zdję 
cia oddaia doskonale ukształto­
wanie terenu, charakterystyczne 
dla Pienin i ich okolicy, a także 
znamienne elementy krajobrazu, 
jak chaty góralskie, układ pól 
uprawnych, piękno lasu ifp.

Tak więc prawie cały zestaw 
prac Strojnego uznać można za 
majstersztyk fotografowania przy­
rody, polecając wystawę aoraco 
uwadze młodzieży szkolnej, 
zwłaszcza tej, która właśnie teraz 
szuka na mapie Polski regionów 
nadających się na spędzenie 
przyjemnych wakacji.

EUGENIUSZ COFTA

KWIECIEŃ Bogumiły

18 ____________
sobota Słońce: 4.58—19.50

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Nieboska ko­

media”; NOWY — g. 15 i 19 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 19 „Straszny Dwór”; OPERET­
KA — g. 19 „Serwus Piotruś” (ko­
media muzyczna); MARCINEK — 
g. 16.30 „Tygrysek i piraci”.

KINA
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 18 

i 20.15 „Ranny w lesie” (polski 
16 I.); BAŁTYK- g. 10, 13, 16 i 19 
„Koniec naszego świata” (polski 

leczenie takich chorób jak: zapa­
lenie tchawicy i oskrzeli lub gar­
dła. Medycyna bezsprzecznie u- 
staliła zły wpływ palenia tytoniu 
na przewód pokarmowy, a prze­
de wszystkim żołądek. Wrzody 
żołądka i dwunastnicy spotykane 
niejednokrotnie u dzieci 11—13 
letnich mają niewątpliwie zwią­
zek z przedwczesnym paleniem 
papierosów.

— A ponadto młodzi chłopcy 
i dziewczęta bardzo często nie 
zdają sobie sprawy jak śmiesznie 
i głupio wyglądają z palącym się 
papierosem w ustach.

Z cytowanych wypowiedzi 
wynika, że palenie wśród 
dzieci i młodzieży mogłoby 
się zmniejszyć, gdyby wszyscy 
rodzice bardziej w tym zakre­
sie współpracowali ze szkołą 
i lekarzami. Dalszy krok — 
to uniemożliwienie młodzieży, 
kupowania papierosów. Pro • 
ponował to niedawno „Ex- 
press Poznański”. — „Głos” 
przyłącza się do tego słuszne­
go wniosku. Teraz zależy już 
tylko od władz miejskich, czy 
podejmą one taką decyzję. 
Zdajemy sobie sprawę, że 
taki krok nie zlikwiduje w 
zupełności palenia wśród mło ■ 
dzieży i dzieci, ale na pewno 
w poważnym, stopniu zmniej­
szy liczbę młodocianych pala­
czy. (a—s)

INFORMUJEMY
Dyrekcja Państwowego Liceum 

Sztuk Plastycznych, ul. Głogow­
ska 90, przyjmuje do 15 maja br. 
zapisy do klas I. Egzamin wstęp­
ny z przedmiotów plastycznych 
odbędzie się 25 i 26 maja.

Apel młodzieży ukraińskiej 
do uczniów szkół poznańskich

r7 adzierzgnięte przed kilku laty więzy przyjaźni pomiędzy 
społeczeństwem ukraińskim a wielkopolskim oraz żywe 

kontakty osobiste coraz bardziej się rozszerzają.

Ostatnio o poznańskim Par- 
ku-Pomn:hu na Cytadeli i o 19 
rocznicy podpisania Układu o 
Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej 
i Współpracy pomiędzy Polską 
i ZSRR pisało „Sowietskoje 
Podolije”. Artykuł ten znalazł 
żywy oddźwięk wśród uczącej 
się młodzieży z ukraińskiego 
miasteczka Czeczurowicze ob­
wodu Chmielnickiego. Komso- 
molska młodzież szkół śred­
nich i drużyna pionierska tego 
miasteczka, dla uczczenia 19 
rocznicy Układu Kwietniowe­
go, nadesłała do Społecznego 
Komitetu Budowy Parku-Pom 
nika na Cytadeli przesyłkę z 
nasionami kwiatów wraz z li­
stem. W liście tym czytamy 
m. in.:

„Wysyłamy do Was najlepsze ga­
tunki nasion kwiatów, które ros­
ną obok naszej szkoły. Prosimy 
przyjąć te kwiaty i niech zawsze 
kwitną one w Parku-Pomniku 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i 
braterstwa broni. Wiele naszych 
żołnierzy z miast ukraińskich zgi­
nęło w Polsce. Być może niektó­
rzy z nich polegli, walcząc o Wa­
sze miasto i pochowani są na 
wspólnym braterskim cmentarzu. 
My, uczniowie czeczurowickiej 
szkoły średniej i drużyna pionier­
ska zwracamy się do wszystkich 
uczniów szkół poznańskich, aby- 
ście, drodzy Koledzy i Przyjaciele,

Prasowy 
PrzeglądTygodnia
Towarzystwo Wiedzy Powszech­

nej, Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich i Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych zaprasza­
ją na kolejne spotkanie w ramach 
Prasowych Przeglądów Tygodnia, 
które odbędzie się w niedzielę, 
19 bm., o godz. 11 w sali konfe­
rencyjnej TWP, ul. Czerwonej 
Armii 69 II ptr.

Prelegentem będzie Antoni Wła­
dysław Walczak, publicysta Za­
chodniej Agencji Prasowej. Wstęp 
wolny.

16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Siódmy przy 
sięgły” (franc. 16 1.); GONG — g. 
10, 12, 16 „Gdzie jest generał” 
(polski 12 1.), g. 18 i 20 „Lotna” 
(polski 16 1.); GRUNWALD — g. 
15 i 19.15 „Przeminęło z wiatrem” 
(USA 14 1.); GWIAZDA — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Gorączka w El Pao” 
(franc. 18 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Jak być kochaną” (polski 18 
1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Roz­
wodów nie będzie” (polski 16 1.), 
g. 21.30 „Jadzia” (polski); MALTA 
— g. 16, 18 i 20 „Powiernik pań” 
(franc. 12 1.); OLIMPIA — 9, 11.30, 
14, 16.30 „Tajemnice Paryża”
(franc. 14 1.), g. 19 — wieczór roz- 
rywkowo-filmowy; OSIEDLE ,— g.
16, 18 i 20 „Śmierć nazywa się 
Engelchen” (czeski 16 1.); PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30 j 20 „Taksów­

Wydawnictwo 
Poznańskie 

w Dniach Oświaty
Wydawnictwo Poznańskie, 

obejmujące swoim zasięgiem 
działania region Wielkopolski 
oraz ziemie zachodnie i pół­
nocne, w ramach obchodu te­
gorocznych Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy postawiło sobie 
za zadanie uwypuklić sprawy 
ziem zachodnich i północnych 
poprzez popularyzację bogate­
go dorobku wydawniczego pu­
blikacji poświęconych prze­
szłości i teraźniejszości tych 
ziem. W tym celu w dniach 
Zjazdu Pisarzy Ziem Zachod­
nich w Poznaniu w Pałacu 
Kultury (8—10 maja) odbędą 
się liczne spotkania czytelni­
ków z autorami w Poznaniu, 
miastach i osiedlach Wielko­
polski. WP weźmie również 
udział w kiermaszach książ­
ki organizowanych w Dniach 
Oświaty w Poznaniu, Warsza­
wie, Łodzi, Kaliszu, Bydgo­
szczy, Koszalinie, Szczecinie i 
Zielonej Górze oraz urządzi, 
wspólnie z Domem Książki, li­
czne ekspozycje okienne ksią­
żek w księgarniach w Wielko- 
polsce i na ziemiach zachod­
nich.

Przygotowano ponadto pogadan­
ki radiowe, audycję telewizyjną 
poświęconą najcenniejszym publi­
kacjom przedstawiającym dorobek 
20-lecia PRL oraz pogadanki i od­
czyty dla szkół o powstaniu książ­
ki, z uwypukleniem jej roli w 
życiu człowieka.

Dużym wydarzeniem dla miesz­
kańców Poznania i dla licznych 
gości odwiedzających nasze mia­
sto będzie otwarcie pod koniec 
Dni Oświaty wystawy przedsta­
wiającej dzieje 600 lat książki w 
Poznaniu, której współorganiza­
torem jest również Wydawnictwo 
Poznańskie, (na) 

objęli szefostwo nad Parkiem-Pom 
nikłem i mieli go w nieustającej 
opiece”.

Apel podpisali sekretarz 
komsomolskiej organizacji, W. 
Kowsza i przewodniczący Ra­
dy Drużyny Pionierskiej, J. 
Szapował. •

Przesyłka z nasionami z 
Czeczurowicz nadeszła razem 
z inną przesyłką z Zaporoża 
na Ukrainie, zawierającą set­
kę cebulek mieczyków (gladio­
lusów) różnych odmian, z 
przeznaczeniem dla Parku na 
Cytadeli, (fh)

Słuszna inicjatywa 
socjologów

Wśród widzów czwartko­
wego przedstawienia „Don 
Juana” w Teatrze Polskim 
przeprowadzono ankietę, ma­
jącą na celu rozpoznanie wi­
downi teatralnej Poznania pod 
względem struktury wieku, 
wykształcenia, wykonywane­
go zawodu oraz zorientowa­
nie się w ogólnych zaintere­
sowaniach teatralnych po­
znańskiego widza.

Organizatorzy ankiety: Ka­
tedra Socjologii UAM oraz 
Wydział Kultury Prez. Rady 
Narodowej Poznania, serdecz 
nie dziękują tym wszystkim, 
którzy zechcieli odpowiedzieć 
na pytania postawione w an­
kiecie.

Ankieta przeprowadzona 
zostanie jeszcze kilkakrotnie 
w obu teatrach dramatycz­
nych. Operze i Operetce Ka­
tedra Socjologii i Wydział 
Kultury proszą widzów na­
szego miasta o liczny w niej 
udział.

Podkreślić trzeba niezwy­
kle życzliwy stosunek i po­
moc. z jaką organizatorzy 
ankiety spotkali się ze stro­
ny dyrekcji poznańskich tea­
trów. (na)

ką do Tobruku” (franc. 14 1.); 
PRZYJAŹŃ — g.' 15.30, 18 i 20.15 
„Haszek i jego Szwejk” (radź. 14 
1.); RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Harakiri” (jap. 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 
„Nieletni świadek” (ang. 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 „Zło­
ty człowiek” (węg. 12 1.); TĘCZA 
g. 16 „Trzy światy Guliwera” 
(ang. 12 1.); g. 18 i 20 „Sami zako­
chani” (włoski 16 1.); WARTA — 
g. 10—13.15 „non stop — Koncert 
gwiazd” (dok. 9 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„Gwiazda szeryfa” (USA 12 1.); 
WILDA — g. 15, 17.30 i 20 „Dwa 
złote colty” (USA 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 18.30 Dyskusyjny 
Klub Filmowy; WRZOS (Mosina) 
— g. 17 i 19.15 „Szczęście w teczce” 
(jug. 14 1.); ZNICZ (Żabikowo) — 
nieczynne.

Bogaty program dwudniowych imprezW sobotę i niedzielę będziemy mieli możność wyboru, na 
* ’ którą udać się imprezę. Odbędzie się ich wiele w kilku 

dyscyplinach. Wydaje się, że nadal głównym zainteresowa­
niem cieszyć się będą spotkania piłkarskie.

Lech, już pod „batutą” trenera 
H. Czapczyka stanie na stadionie 
im. 22 Lipca do rewanżowego me­
czu z Zawiszą w niedzielę o godz. 
11. W sobotę w spotkaniu o mis­
trzostwo III ligi Energetyk będzie 
miał (o godz. 16.30 na „Arenie”) 
niełatwą przeprawę z Grunwal­
dem, który po niespodziewanym 
sukcesie nad Olimpią jest fawo­
rytem pojedynku. W niedzielę 
czekają nas jeszcze dwa spotka­
nia w Poznaniu (o godz. 11): 
Olimpia — Sparta Szamotuły na 
Golęcinie i Polonia — Górnik Ko­
nin w Głównej. W województwie 
odbędą się następujące mecze: 
Olimpia Koło — Zjednoczeni 
Września, Polonia Leszno — KKS 
Kępno, Sparta Oborniki — Włók­
niarz Turek, Calisia — Warta. — 
Początek wszystkich zawodów o 
godz. 16.

Na boisku przy ul. Maratońskiej 
odbędzie się mecz laskarzy pomię­
dzy Wartą i Siemianowiczanką 
(godz. 17) podczas którego dwu­
krotny olimpijczyk J. Siankiewicz 
(Warta), który rozegrał w swojej 
karierze 540 spotkań i 30 razy re­
prezentował, przeważnie z powo- 
dz^riiem barwy Polski, zakończy 
swoją wyczynową karierę. W dru­
gim meczu w niedzielę spotka się 
Siemianowiczanka z Grunwaldem. 
Pod znakiem hokeja stać będzie 
sobota w grodzie Lecha. Odbędą 
się następujące rozgrywki: Sparta 
— Zagłębie Sosnowiec, Stella — 
AZS Katowice, Start — Grunwald,

Występy lekkoatletów NRD
w Wielkopolsce

Po kilku startach naszych za­
wodników w biegach przełajo­
wych, do dwóch ciekawszych mi­
tyngów w lekkiej atletyce dojdzie 
w pierwszych dniach maja.

W dniu Święta Pracy odbędzie 
się spotkanie seniorów, w kate­
gorii kobiet i mężczyzn pomię­
dzy reprezentacjami okręgu po­
znańskiego i Cottbus. Dnia na­
stępnego rozegrany zostanie dru­
gi mityng w Poznaniu. Program 
każdego spotkania będzie w za­
sadzie obejmował inne konku­
rencje. (x)

Poznańska Unia 
u progu 50-lecia

Towarzystwo Sportowe Unia 
które powstało w 1915 r. z ini­
cjatywy grona młodzieży har­
cerskiej, w zdecydowanej więk­
szości robotniczo-rzemieślniczej 
obchodzić będzie za rok 50-lecie 
swego istnienia. Z licznych sek­
cji, które odgrywały niemałą ro­
lę w życiu i historii sportu w 
Wielkopolsce, utrzymała się je­
dynie sekcja motorowa. Jest ona 
najstarszą w Polsce i posiada bo­
gate tradycje.

Unia, której członkowie zasły­
nęli jako bardzo aktywni działa­
cze konspiracyjni i bojowi w 
okresie lat przed pierwszą wojną 
i w' Powstaniu Wielkopolskim 
przechodziła różne koleje.

W niedzielę Motoklub Unia od­
będzie swoje przedjubileuszowe 
zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze, na którym zakreślona zo­
stanie dalsza działalność społecz- 
no-sportowa Unii, nad którą pa­
tronat przyjął Okręgowy Zwią­
zek Transportowców i Drogow­
ców oraz kilka zainteresowanych 
zakładów.

Jak corocznie, główną imprezą 
organizowaną przez Unię, jest 
wyścig trawiasty o „Zloty Kask” 
ujęty w kalendarzu międzynaro­
dowym Polskiego Związku Moto­
rowego. W tym roku na Woli, 
po Odremontowaniu toru, zoba­
czymy na starcie w poszczegól­
nych klasach reprezentantów 
kilku państw, (p)

Komunikaty
Walne zgromadzenie sprawo­

zdawczo-wyborcze KS Posnańia 
odbędzie się 27 bm. o godz. 17 w 
sali Klubu „Mozaika” przy Sta­
rym Rynku 73/74.

WYSTAWY
HALL WYSTAWOWY Pałacu 

Kultury (I ptr.) — wystawa Ligi 
Ochrony Przyrody — „Dni Lasu” 
— g. 9—19

SALON WYSTAWOWY Pałacu 
Kultury — wystawa rysunków Ni­
kifora (eksponaty z Muzeum w 
Nowym Sączu) — g. 10—18.

SALON PTF (ul. Paderewskiego 
7) — „Przyroda Pienin” W. Stroj­
nego -r g.' 10—19.

GALERI^f ZPAP (Stary Rynek) 
— wystawi malarstwa Krystyny 
Bajońskiej — g. 10—18.

BWA (Arsenał — Stary Rynek) 
— wystawa rzeźby Anny Rodziń­
skiej i rysunku Heleny Michałow­
skiej.

w niedzielę Start zmierzy się z 
Semaforem a Stella z Rzemieślni­
kiem.

Polonia Środa gościć będzie w so 
botę jedenastkę Rzemieślnika, 
LKS Rogowo — Semafor; w nie­
dzielę Warta rozegra pojedynek z 
Zagłębiem, Polonia z AZS i LKS 
Rogowo z Grunwaldem.

Ponadto mamy w programie: 
zawody bokserskie Olimpia — Bu­
dowlani, mistrzostwa łucznicze 
(boisko treningowe Warty), rega­
ty kajakowe Ośrodka Szkolenio­
wego na Warcie i w ramach III 
Spartakiady Wielkopolski zawody 
zapaśnicze w stylu klasycznym. (x)

Pierwsze zwycięstwo 
koszykarek AZS-u

W Kielcach rozpoczął się wczo­
raj finałowy turniej o wejście do 
I ligi koszykarek. Biorą w nim 
udział zespoły: Gwardii z Warsza­
wy, Korony z Krakowa, AZS-u z 
Torunia i AZS-u z Poznania.

W pierwszym dniu poznański 
AZS odniósł, ciężko wywalczony 
sukces, wygrywając z AZS Toruń 
58:57. Do I przerwy wynik brzmiał: 
31:28. W drugim meczu wieczor­
nym, Korona Kraków wygrała z 
Gwardią Warszawa 40:38 (14:27).

Spotkanie AZS-ów Poznań i To­
ruń było bardzo nerwowe i chao­
tyczne. Poznanianki kilkakrotnie 
grały już ze swoimi wczorajszymi 
przeciwniczkami i zawsze zdoby­
wały zwycięskie punkty dopiero 
w ostatnich minutach. Podobnie 
było wczoraj.

W pierwszych minutach spotka­
nia' wydawało się, że nasze ko­
szy karki łatwo rozprawią się ze 
swoimi przeciwniczkami. Ich ak­
cje były bardzo płynne, rzuty cel­
ne, a co najważniejsze, z powo­
dzeniem stosowały szybki atak. 
Niestety, w następnych minutach 
zdenerwowanie wdarło się w sze­
regi poznanianek, słabo kryły naj­
lepszą zawodniczkę z Torunia — 
Sowińską, i ta, kilka razy, rzuca­
jąc z bliska, zmniejszyła różnicę.

Po zmianie stron, w dalrzyrrt 
ciągu gra jest bardzo nerwowa i 
AZS Poznań prowadzi zaledwie 
jednym, najwyżej trzema punkta­
mi.

Na 5 minut przed końcem me­
czu, znowu poznanianki zdobyły 
się na zryw i uzyskały przewagę 
7 punktów, jednak zejście z boi­
ska Mikulskiej, za 5 osobistych 
przewinień, spowodowało, że To­
ruń znowu zmniejszył różnicę do 
2, a nawet do 1 punktu. Ostatecz­
nie jednak wygrały poznanianki — 
58:57. Najwięcej punktów zdobyła 
dla Poznania: Mikulska — 21, o- 
raz Dolska — Grzeszczuk — 12, a 
z AZS Toruń — Sowińska — 25.

W dniu dzisiejszym spotkają się: 
AZS Toruń z Gwardią Warszawa 
i AZS Poznań z Koroną Kraków.

MACIEJ STABROWSKI

Dwa pojedynki sportowców 
słonecznej Italii 

w Poznaniu
Nasze kontakty sportowe z 

Włochami są coraz żywsze. Wiel­
kopolska znalazła się, dzięki sta­
raniom działaczy zainteresowa­
nych związków, w tym szczęśli­
wym położeniu, Że będziemy mo­
gli oglądać naprawdę ciekawe 
mecze reprezentacji Włoch i 
Polski w iiokeju na trawie i pił­
ce nożnej.

26 bm. mecz zielonych hokei­
stów odbędzie się ostatecznie w 
Gnieźnie na stadionie miejskim 
przy ul. Wrzesińskiej. W drugim 
dniu w Poznaniu, rozegrany zo­
stanie pojedynek Poznań — 
Rzym. Barw naszych bronić bę­
dzie zespół młodzieżowy. Spotka­
nie oglądać będziemy na boisku 
hokejowym WKS Grunwald przy 
ul. Świerczewskiego.

Zabiegom prezesa PZPN Okrę­
gu Poznańskiego dyr. Sledziejow- 
skiego należy zawdzięczyć, że 
mecz piłkarski z cyklu olimpij­
skich rozgrywek eliminacyjnych 
z Włochami odbędzie się w sto­
licy Wielkopolski 25 czerwca. 
Pierwsze spotkanie powyższych 
zespołów przeprowadzone zosta­
nie we Włoszech. (x)

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJT 

(Ul. Mickiewicza 2, tel. 533-07) — 
chirurgia, interna, otolaryng.; 
SZPITAL MIEJSKI IM STRUSIA 
(ul. Szkolna 8/12 tel. 511-11) — oku 
listyka

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR (uL 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: A, Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 47 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Główna 
53, Starołęcka 79, Winogrady, Swa 
rzędzka 6, Ostroroga 6.

Program radia I telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


